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Zakazany pojedynek marszałka z  generałem
Zgon Qfo S ito lda  Korytoiss&legB.

OFIARO* MORDÓW UKRAIŃSKICH w  ZLOCZOWlt.

W arszaw a. (T en w ł.). (z) Z P o ­
znania nades&ła to  telegraficzna w ia­
domość, że zm arł tam  dr. W itold 
Mora K oryiow ski, Ibyiy nam iestnik 
fiaJicji j b. an&trjacki m inister sk a r­
bu.

W  zm arłym  tracim y już drugie­
go z  rzędu  w  krótkim  czasie (po śp.

Leonie Bilińskim) w yb itnego  polity- 
ka-finansistę zc  s ta re j szkoły . śp . 
Korytow&ki był postac ią  z w ieiu 
w zględów  cłiarakterysityezną i w y ­
bitną. S zereg  lat urzędow ania p rze ­
pędził w e Lw ow ie jako p rezyden t 
tu t. D yrekcji skarbu.

Tajemnicze zamordowania księcia epsłóep-
Londyn. (FAT). Egipski książę zo sta ła  a resz tow ana jako podejrzana 

AU Luty Kej zpstąf w czoraj w nocy  o  m orderstw o, 
zastrzelony- Żona jego F rancuzka

»

I I

po skandal'czrsycb atakach na Polskę,
Warszawa. Tek w?, (ro). Od osoby, 

pofniormowanej o stosunkach dyploma­
cji czeskiej dochodzą wiadomości, żc 
autorem osławionych artykułów w 
..Cześkiem Słwic" z powodu .jaworzy­
ny ma być poseł czeski w Warszawie 
P. Maya. W skutek tych wywodów' 
zmusił nasz rząd do interwencji dyplo­
matycznej, czego rezultatem było po­
wołanie naszego charge d“aiiaire p. Ba­
dera do W arszawy. Ten niesłychany 
skandal dyplomatyczny, jakim jest nie­

wątpliwie umieszczanie podobnych ar­
tykułów  przez uwierzytelnionego - po­
sła, napadających na państwo, w któ- 
retn jest akredytowany, tłumacząc po­
niekąd tajemnicze powody publicznego 
liiauuesiacyjnego zasłabnięcia po;;. Ma­
lta i jego przyspeszony wyjazd zagra­
nicę. WtDOK BUDOWANEGO POMNIKA

(Do artykułu na stronie. 6).

MaBMBaMssa — b r a i
OWIECZKI NIE CHCĄ PASTERZA

t ic h o n a T
-Moskwa. (Tel.) Dziś patriarcha TD 

cfcen po raz pierwszy po zwolnieniu 
/. więzienia odprawi! publiczne nabo­
żeństwo. Modlących się było zaledwie 
kiika osób.

S o ju sz francusko-angielski
wszedł w fazę krytycznego nspięca.

TRZĘSIENIE ZIEMI W E FRANCJE 
Paryż* (PAT), w  Po odczuto 

w czoraj o godz. 6.30 rano trzęsienie 
ziemi, k tó re  jednakże nie w yw ołało
żadnej ka tastro fy .

 1> -
BIEDNY KOMISARZ OSZCZĘDNO­

ŚCIOWY.
Warszawa. (AW). Prezydent Mini- 

stiów  wydal okólnik, zezwalający, by 
Komisarz oszczędnościowy byl „poza 
kolejką" (?!) dopuszczany do wszyst­
kich ministrów, od których może żądać 
Potrzebnych mu wyjaśnień. (Red. — Do­
prawdy, rozporządzenie te przekonuje 
“as ostatecznie o dobrej woii rządu, 
^kierowanej do zwalczania drożyzny„).

L w ów , 13. lipca,
(j. w .) W  chwili, gdy słow a tc  pi- 

•szem y, angielski m inister sp raw  za ­
grań. z łoży ł już zapew ne na posie­
dzeniu gabinetu sw e spraw ozdanie 
o rokow aniach z am basadoram i 
Francji, Beigji j W łoch  w  sp ra n ie  
reparacji niemieckiej i tak tyki, jaką

państw a koalicyjne m aja nadal gip­
sow ać w obec Niemiec. C ały  św iat 
oczekuje z naprężeniem  wiadom ości 
z Londynu, k tó re  zadecydują o tem, 
czy rokow ania będą nadal prow adzo­
ne celem utrzym ania jednolitego 
frontu, czy  też nastąpi w  łonie En- 
ten ty  rozłam

T ydzisń  obecny będzie d a Estenty  
krytyczny.

„R zeczpospolita", podając we 
w łasnym  telegram ie g łosy  p rasy  an ­
gielskiej, p rzy tacza  m. i. opinie 
„W cstm inster G azctte", w edług k tó ­
rej:

..tydzień ten będzie dla F.ntepty 
krytyczny. Jest rzeczą prawdopo­
dobną że w razie, gdyby porozu­
mienie z Trancja okazało się niemo­
żliwe. Anglja ogłosiłaby memoran­
dum. aiicśetskie i równocześnie o-

św iadcryB hy. ii. przyłowie p r ó s ­
zycie niemiecka w sprawie ustąno- 
wiettta Komisji Rzeczoznawców. Je­
dnakże nie IcM do pnmvśicuią ani
porozumiecie z Niemcami, ani od­
osobnienie Francji".

B ez porozumienia  
Francją — now a woj 

na w Europie.
W- dalszym  ciągu podaje „R zcot 

pospolita" za „M orning Post", ii :
„handel angielski może być ura­

towany tylko przez trwale uregtik , 
wanie obecnego zatargu, jeśliby je­
dnak nrr.yszio do zerwania z Frait-
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W , wówczas takie trwale załatw ie­
nie nic iiyfdby fnożliwe, a Europa

locrt tuby się na prostej itrećze do 
nowej woinv".

Francja jest soHdarna.
G łosy pism paryskich stw ierdza­

ją pow agę sytuacji. F rancja  nic wie-, 
rz y  w m ożliwość odrębnej akcji an ­
gielskiej, k tóra  przyn iosłaby  nieobli­
czalne szkody Europie. F ro n t fran ­

cuski jest jednolity i spokojny. F ra n ­
cja nie da się sprow adzić z raz o b ra ­
nej drogi i musi ui.m uzyskać zrea li­
zow anie sw ycli słusznych żądań.

Czeska żaba nadstawia no^e.
Z okazji przyjazdu min. B enesza 

Ho P a ry ż a  i zw iązanych z tem  po­
głosek  o zam ierzonej jakoby próbie 
interw encji p. B enesza w  sporze an- 
giełsko-francuskim , pism a parysk ie

ostrzegają  czeskiego m egalom ana 
przed mieszaniem się w nieswuje 
rzeczy i radzą mu zająć się sprawa­
mi, obchodzącymi raczej iego kraj.

Pękniecie obręczy koalicyinej będzie samo- 
bćjsTwem dla obu państw.

K rakow ski ,Czas“ w  rzeczow ym , 
głęboko ujętym  artyku le  zajmuje się 
sp raw ą konfliktu:

„V\ iadomości dzisiejsze br/tnia 
bardzo poważnie. W prawdzie nic 
r/,ą j angielski oficjalnie, ale dzien­
niki angielskie różnych odcieni po­
dają coraz bardziej szczegółowe, 
coraz bardziej konkretne wiadomo­
ści o przygotowaniach, czynionych 

'" 'p rz ez  gabmiJFangielski,' aby zajać 
w kwestii odszkodowań stanowisko 
odrebue od Francji.

...ko/bicie ęie kompromisu i ro ­
zejście „siędróg francuskich i angiel­
skich byłoby krokiem niesłychanie 
doniosłym dla spraw y pokoju świa­
ta. T raktat pokojowy wersalski i in­
ne z nim związane, nagromadziły 
tyle materiału Dantego i wywołały

na wszystkich punktach św iata tyle 
antagonizmów', że ockniecie, a choć­
by najlżejsza rysa na obręczy an­
gielsko -francuskiej musiałoby Docią­
gnąć za soba liczne próhv wyłama­
nia sie z tej ©brecz>- Gdyby wiec 
brać groźby angielskie dosłownie i 
gdyby przypuścić, że stoimy w 
przededniu odrębnej akcji angielsko- 
amerykańskiej (a może i włoskiej) 
v  kwestji Niemiec, Dołożenie bThebv 
istotnie groźne Nieootrzcba doda­
wać, żc groźne dla pokoju w catym 
świecie — niebezpieczne w pierw­
szym rzedzie dla nas.

Ale -właśnie w tej okoliczności, z 
której zdaja sobie jasno spraw e I 
ónglja i Francia. leży gwarancja, ż.e 
do rozejścia sic knaliantów nie doj­
dzie i że może droga po grudzie, 
ale pójln i dalej zgodnie”.

Przed wojną dom ową w Niem czech?
W edług „K urjera L w ow skiego11:

„Szalejaca drożyzna podzieliła 
całe społeczeństwo na dwa obozy:

' boj|ą.czy i biednych, wyzyukiyacyclę 
i wyzyskiwanych. najedzonych i 
głodnych. Praw ica to obóz bogaczy, 

j t  \vyzyskuiacvcli spadek pieuhjd/a, 
dla powiększenia własnych mająt­
ków, lewica, to obóz spauperyzo- 
wanyeh inteligentów i robofnikó ,v. 
P raw ica lokuje swe maiątki w dola­
rach, guldenach, funtach i frankach 
szwajcarskich, lewica zaś dostaje 
pensje i płace- w markach, które co­
dziennie traci* rta wartości.

S tery pracujące dopiero teraz do­
chodzą do przekonania, że drnko- 
w anie marek przez państwo było 
iednem w lelkiem oszustwem, jedna 
horenrlahtt 'zbrodnia społeczna, któ­
ra całym sw ■ m brutalnym ciężarem 
zwaliła sie na ludzi, nie umiejących 
spekulować.' Wiecznie i na wszyst- 
kiem „urabiająca prawica tłumaczy 
masom,- że musza na razie cierpieć 
i głodować dla dobra państwa. To 
zdziczenie etyki, ,a bezgraniczna 
bezczelność, ten barbarzyński cy­
nizm bogaczy wooec uczciwych o- 
bywateli, któyy i u 'n as^aczy n a  po­
woli sic zaszczepiać, pogłębia prze­
paść miedzy najedzonymi a głodny­
mi tak. że widmo waiki na śmierć 
i życie zaczyna sie coraz bardziej 
zarvsov ywać na horyzoncie niemie­
ckim, Bogacze maia na razie siły, 
pieniądze i rzad. biedni rozporza- 
ozaja jedynie eiementarnem prawem 
dó życia i wuikanicznem napięciem,

które sie budzi w duszy każdtgo 
uczciwego, a głodnego człowieka, 
na widok ootwornego rozpasania i 
ohydnej spekulacji na uczuciach pań­
stw owych każdego obyw atela'1,
A dalej:

,.YY ślad za tem idzie wielka lata 
strajków oraz rozpaczliwe próby 
rządu berlińskiego, by nie dopuścić 
do strajku generalnego. Przedstaw i­
ciele bogaczy nie chcą się zgodzić 
na wypłacanie pensji i plac według 
miernika stałego.

\v szystko  dla nas ostatecznie 
może być obojętne, przeciwnie, nikt 
z nas me będzie miał .nic.przeciwko 
temu, jeżeli potęga pruska rozpadnie 
się skutkiem własnej wadliwej kon­
strukcji społecznej.

Chodzi icduak o Polskę.
u  nas : cosunkiSaczynają się upo­
ił, hn ,ć do niemieckich. Ta sama 
polityka prawicy, reprezentującej 
obecnie wszystko, co jest bogate i 
zasobne w obce dewizy, bez różnicy 
wyznania i narodo-wo.ści, takie samo 
pogręoianie r-zepaści miedzy zamo­
żnymi, spekulującymi a biednymi i 
pracującymi uczciwie, to  samo lek­
ceważenie elementarny cii postula­
tów mas na rzecz zachcianek kon­
cernów i piutokrafów. Jeżeli nad 
Niemcami rozszaleje sic burza spo­
łeczna, to my, wciśnięci miedzy 11- 
frwalonv komunizm na wschodzie 
a rodzący sie bolszewizrr na za­
chodzie. możemy sic znaleść w bar­
dzo niebczpiecznei svtuacil“.

A iy m cza sem  rząd niemiecki popiera  
zam achow ców .

Berliński „Y o rw arts"  opisuje, w  
taki Sposób przygotow yw ane są 
przez Niemców', p rzy  pom ocy w ładz 
niemieckich, zam achy w Zagłębiu 
R uhry :

„Żninach, dokonany na stacje 
Wind.schląg,, na linii Offenbiirg- 
Strassburg. lia badcńskiin terenie o- 
kupącyjnym. je t dzieleni bandy, 
zorganizowanej; w Bawarii. W prze­
dedniu zjimmchu policją badeuska za­
aresztowała w Kenchen, na ostatniej 
stacji iiieokupówanej w Niemczech, 
b podejrzaiiycl! indywiduów. W  wa­

lizach tych pseudo-pudróżnych. be-
<łRĆyc4} przeważnie akademikami, lub 
K oficerami, znaleziono m ateriały 
wybuchowe. Ponadto byli oni zao­
patrzeni w bilety kolejowe, ważne 
na wszystkie koleje niemieckie, a 
wydane im przez władze w Elber- 
fcldzic. Przewieziono icli do Karls­
ruhe, gdzie oświadczyli, iż są człon­
kami tow arzystw a popierania koleii 
żelaznych, co v'.ystarezrł<D aby ich 
wypuszczono na wolność tego sa­
mego dnia. Zaraz następnej nocy 
wyKouany został zamach11.

RUCH TRANZYTOWY Z NIEM­
CAMI.

Berlin. (PAT). Dziś poseł polski 
w  Berlinie, o raz  pełnom ocnik rządu 
R zeszy p. Stockhum uier podpisali u- 
kład prolongujący na d łuższy  okres 
■ezasu uprzyw ilejow any ruch tranzy­
towy nuęclzy Śląskiem a pozostałą  
częścią Polski przez Niemcy i Chę, 
Śląsk, w szczególności przez Klucz­
bork. Umowa ta podlega ratyfikacji.

Dźwigary
(trawersy) bcidowiane
i , l  i Uc< wszelkich dyraehsyj I każdą ilość 

sp tz e ja

M, B A R D A C H
fclur-o, L w ó w , E U n e c z n a  3 3 .

Tamże wszelkie żelaziwa używane i nowe 
do nabycia. Ceny kouknicncyjne

iig lja  chce ipgru lp  Fronrit
zwołać kanferesicię światowa w sprawie N emtac.

W arszaw a. (Tel. wł. X.). Z Lon­
dynu donoszą, że „Mancb (Juar- 
dian“ w  artykule , pono opartym  na 
doskonałych  inform acjach, podaie 
w y ty czn e  polityki angielskie1 w 
spraw ie reparacji. Dziennik pisze: 

Jeśli rząd francuski ule zmieni 
swej polityki w sprawie reparacji 
niemieckich, to Anglja wystosuje no­
tą do państw całego świata, w któ­
rej wyjaśni swoje stanowisko w  tej 
kwesty, jąkate/ w sprawie długów  
sojuszniczych.

R ów nocześnie pismo publikuje 
tek s t kw estionarjusza. jaki Baldoin 
w ysła? do Poincarego  i dodaje, że

odpowiedz nie zadowmliła Anglji. Z 
tego Anglja m a w ysnuć ten wnio­
sek, że powinna wejść w bezpośred­
nie rokowania z Niemcami, nie o- 
glądając się na Francję. W konfe­
rencji tej w zięłyby udział: Stany Zj., 
Anglja, W łochy i państwu' neutralne, 
jakoteż w szystkie inne państwa, któ­
re tylko zechcą uczestniczyć.. O czy­
wiście byłyby na konferencji obecne 
i Niemcy.

(Red : W iedom ość ta  aczkolw iek 
bardzo senzacyjna, odpow iada jed­
nak  bardziej „pobożnym 11 życzeniom  
Niemiec, niż rzeczyw istości).

Pojedynek marsz. Piłsudskiego
został wstrzymany decyzją Prezydenta Rzpltej.

W arszawa. (PAT). „K urier P o l­
ski" donosi: W  dniu w czorajszym  
sprawa zatartu między marszałkiem  
Piłsudskim a ministrem spraw woj­
skow ych Szeptyckim  została ostate­
cznie załatwiona w -Spalę decyzją

prezydenta Rzeczypospolitej w obec 
przedstaw icieli obu stron. Dziś uka­
że  się W tej spraw ie oficjalny kom u­
nikat w  Kancelarii cywilnej p rezy ­
denta.

Bytowanie h m  sSwh m M
ahsoiutnia nie ocali sytuacji finansowej.

Od pew nego czasu notuje P  K- 
K. P . kurs w alu t ofce. 1 dewiz, k tó ry  
okazu’" się w  prasrtyce kursem w  
zupełności nierealnym. I tak , gdy  w  
notow aniach czy tam y , że za  dolara 
płacono onegdaj 108.000 Mkp., w  
rzeczyw istości w c Lwowie nikt go 
hie dostał poniżej 138— 1-10 Mkp. — 
Ludzie w zruszają  z uśm iechem  ra­
mionami i py ta ją , „Cui bono" się to 
dzieje. C zy  za m ało  zarobiła  jeszcze  
w  Polsce czarna giełda na krótko­
w zrocznej polityce dewizowej rządu, 
k tó ry  w  dalszym  ciągu, dziś w w ięk­
szych nawet jeszcze rozmiarach, niż 
to było dawniej, napycba kieszenie

ZACIETRZEWIONY „SOCJALI­
STA" WZYWAŁ DO MORDÓW.

Berlin. (PAT). Sąd ław niczy  sk a ­
zał socjałistę narodow ego L ebjusa 
na 6.000.000 mk. g rzyw ny  za to. że 
w jednym z dzienników w zyw ał 
ludność do mordowania kupców, 
k tórzy prowadza handel z Francja.

MORDOWAŁ BF.LGIJCZYKÓW,
WIĘC JEST P A T R jO T A ...

Berlin. (PAT). W ładze odmówiły 
wydania sądom  belgijskim studenta 
niemieckiego Jacksteina, k tó ry  za- 
b j  ęrzech żo łtuerzy  belgijskich.

czarnogieidziarzy zyskam i z handlu 
w alutam i, odebranego bankom .

A chyba dziecko to zrozum ie, że 
każdy człow iek z łatwością obliczy 
sobie istotny kurs obeei w aluty , a r ­
b itrażu jąc k u rsy  zagran icznych  giełd 
i po porów naniu z kursem  urzędo­
w ym  mocno się zdziwi z powodu 
naiwności i indolencji czynników  
kompetentnych, chcących drogą ni­
by  szkolnego dyk tanda ustalić cenę 
tow aru, tak elastycznego, jakim jest 
w aluta.

fiElityśfS D i\ AUlerhand
powrócił i ordynuje KRASICKICH 8.
___________________________ 4311-t

Podziękowanie.
Na tej drodze składam najszczer­

sze  .J3og zapiać" YVPanu dr. Ma. 
ksymlljanowi Jonasowi, operatoro­
wi, przy ul Akademickie] i. II, za u 
miejętne przeprowadzenie operacji 
i troskliwe zajęcie sie moją chorobą 
Dzięki wiedzy lekarskimi ora Jona- 
sa i Jego opiece, szybkc podniosłem  
sie z łoża b o leści to też t  głębi ser­
ca płynące to podzięko w ło ić  Mu 
składam.

JAN DW ORNICKI,
Dvrea;tor Biura detektywów.
L w ó w , id G ro d z ic k ic h  L I Ł
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uma narodu!Armja poisi
Hi@ wolno psKe? |e| spoistoóci 
partyjnem i eksperym entam i^

L w w ,  13. bpca.
Wojnę św iatow ą \v.vsra! Aołiijcrz 

obyw atel. W ygra ł ją p rzeciw ko  pru­
skiemu milifcaryzmowi. k tó ry  z woj­

a k a  uczynił straszliw ą, bezduszną,
zmechanizowaną masę. Dopóki ta
m asa by ła  trzym ana w  żelaznych  
karbach, rnifitaryzm  niemiecki św ię- 
cU tryumfy. Z chw ilą jednak w y ­
czerpywania się t. z\v. aktyw nego
maierjału, z chwila powołania tło 
artnji szerokich mas ludności, nie 
wychowy%v.mych w duchu prawdzi­
wej wolności, nie um iejących w y eo - 
być ze siebie istotnych walorów  
bohaterstwa i miłości ojczyzny, m as 
Przy gotow y w anycli p rzez  pruskie 
rządy do tego, ab y  stać  sic obyw a­
telami, front niem iecki m usiał pę­
knąć. I dopraw dy, w  pierw szym
T edzie  p rzełam ał go nie żeiazuy 
mur koalicyjnych tanków , nic jprze- 
w a liczebną czv w  m ateriale tech­
nicznym , iecz Jach  żołn ierzy-óby- 
wateli, którzy wiedzieli za co i dla 
czego się kija.

Żołnierzom  niemieckim rozkazy­
w ał H indenburg i ty iko 011, żołnie­
rzom koalicyjnym  nrtrszatek Foch i 
— świadom ość własna. D latego też 
w szystkie państwa —  bogate  do­
św iadczeniem  w ojny — wytężają o- 
becnie siły , ab y  ich armie b y ły  naro­
dow e, t. ku., ab y  w ojsko czuło się  
zw iązanem  z resztą narodu tysiąez- 
nęinl nićmi.. D latego ceż — poza tech- 
uicznem udoskonatenlem  — p rzy ­
w iązują najm iększą w agę do moral­
nej wartości żołnierza. Polska, k tó ra  
w  tym  w zględzie ma świetlaną tra­
dycję, której dusza i charakter są w  
najw yższym  stopniu przeciwne pru­
skiemu „driliowi", z  radością  w k ro ­
czyła. ua tę drogę. W  krótkim  cza ­
sie, p raw ie  z  niczego stworzyliśmy, 
armię jedną z  pierwszych na św ię­
cie, arm ię narodow a, armię obyw a­
teli, będącą przedmiotem podziwu i 
zazdrości zagranicy. To jest jak do­
tychczas, .jedyna dziedzina naszej 
państw ow ej p racy , z której w szyscy  
obywatele byli zadowoleni. I oto

« * x y m  d e  f o r m o n t

i i i if!
(Przekład z b anenskiego).

(Ciąg dalszy).
Gifefcrt i»odziwja f Mafaidę. Jej 

tw a rz  by ła  dlań jedną z tych nie­
zw ykłych  tw arzy , k tó re  w inne da­
w ać natchnienie do arcydzieł, tak.cn, 
jak: B akcnus kobiecy i św ię ta  Anna 
Leonarda Ich olśniew ająca Diękność 
zdradzi- duszę -głęboką i skom pliko­
w aną, k tó ra  się w ciąż m ieri i m noży 
przed oczym a obserw atora . Jol i oczy 

to  jasne o tw ory  niezgłębione! 
otchłani, w k tó rą  zamuizać się jest 
zupełnie rzeczą bezcelow ą: dno bo­
g iem  jesi nieosiągalne. Uśm iech tych 

poryw a nas, jiepokoi wywdj- 
cicirohmie rozkoszy i jakąś nic- 

określoną obaw ę, jaklby wol>ec za- 
adłd  przeznaczenia i życra. Uśmiech 

łtea  — to w yraz a a  wiecznej ftfttzji ł

obecny rząd zaczyna psuć (ę deli­
katny , subtelny organizm . Zmuszo- 
r o  c-o u stą jjfe ida  tw órcę  tej w sp an ia ­
łej armji marsz. Piłsudskiego. M oż­
na w ydać  tysiąc  i jeden rozkazów , 
zabran iających  żołnierzom  bawić się 
w  politykę. I słusznie. W ojsko musi 
stać  poza polityką. Nic można je­
dnak zabronić żołnierzom  m yśleć. 
!'a m yśl zaś, że afm ję pozbaw iono 

w odza — poizatem ż e  me jest polity­
k ą  — w y w o ła ć  musi głęboki w strząs 
w szeregach  arm ji. Jedr.a-kiie rząd' 
óbecny  nie ograniczył się do usunię­
cia dotychczasow y cli p rzyw ódców  
w ojskow ych, m arsz, Piłsudskiego, 
gen. Sosrikowkiego i Sikorskiego. 
Zaczyna on arm ję „oczyszczać*. Z 
czego? Z dzielnych, energicznych 
elem entów , k tó rych  jedynem  „prze­
stępstw  e iń ‘ jest fakt, iz są oni P ił-

sndczykaini. O tóż — nie chcem y, 
aby  nas fałszyw ie zrozum iano. M e 
m ożem y więc rozróżniać wT naszej 
armji pilsudczykow, hallerczyków  
czy dowkorczyków, żołnierzy tych  
czy inny cli arm ji z b. państw  zabor­
czych, B yłoby to zbrodnią wobec  
armji i narodu. Z byt w icie pośw ię­
cono czynu i sił, (Ha zccmentowaiiia 
armji, zb y t delikatną jest jeszcze 
ona rośliną i na abyit wielkie jesteś­
m y narażeni niebezpieczeństwa ze 
s tro n y  naszych sąia.dćw, a b y  mocna 
lekkomyślnie ro zry w ać  nici, jak'cxni 
nareszcie pow iązano różne elementy 
w  naszej armji. Dla nas istnieje ty l­
ko żołnierz dobry lub zły . Dla nas 
w szyscy  ci, k tó rzy  przelewali lirew  
dia Polski, są jej dobrymi synami. 
P od  tym  też. ty lko kątem  należy roz­
pa trzeć  rugi w ojskow e obecnego

iiesrpU Z fe s to s im
w  d n i  .a  f m i e n i n .

Gdy dziś w e L w ow ie — śmiało mówię — niema 
kogoś, kto Tw?de» me Hołduje pracy, 
kogoś, kto nie znałby miłego „Nema“, 
gdy prawie w szy scy  kresowi Polacy  
znają, humoru Twojego klejnotów, 
na lik? satyry^ mzanycb, — bfcz liku, 
ja, nie próbując parpasowych lotów,
„mtódszy po piórze* — przezacny Henryku, 
w clniu uroczystymi Twojego Imienia, 
za woła wielu składam Ci życzenia!.’.
Żyj nam najdłużej! ła ta  Matuzała 
niechaj osrebrzą Tw e pogodne skronies 
Niech bó) i ciernie los debry oddala 
od Twojej stopy! Niech nam jasno oto de 
i niechaj długo —  złocista nie gaśnie 
ta iskra wiary, co Tw e złoci wiersze, 
co jak pochodnia prowadzi nas właśnie
przez mroki jutr a ł ! ------------------------------
----------------------------- W ięc moje najszczersze
dla Cię życzenia, choć skiadane z trema, 
streszczam w  tych słow ach: .„Niech nam żyje Nemo!*' 

Lwów, 12. lipca 1923 r.

ironii. R ysy  tych  tw arzy zaciem nio­
nych jakąś m głą delikatną są  nie­
uchw ytne 1 nieokreślone. Jedna 
piękność [przechodzi koleino w  sto  
innych, b y  się pa chwile znów  ra ­
zem  ze  sobą stopić, M alarze ubó­
stw iają  tego rodzaju piękności, bo 
w trąca ją  ich — w  rozpacz.

Entuzjazm  a r ty s ty  i pożądanie 
m ężczyzny ow ładnęły  rów nooaeśm c 
G ilbertem : „Cóż za kochanka! Jakaż 
m odelka!11 — m yślał.

M afalda uśm iechała się odfeackt- 
jąc sw ój tryum f. P o  w ym ianie paru 
s łó w  konw encjonalnych, której u c- 
uniłcaiotty Ibanalizin zacierał jej 
dźw ięczny głos, u jęła nagle mi odzień 
ca sw ern nagiem ram ieniem  i ruchem  
pełnym  czarującej kokieterji pociąg­
nęła go zdała od tfemui, leu oknu, z 
k tórego roztaczał się widok na P iaz- 
za  do Spagna, a w  dali na łańcuch 
gór ua widnokręgu. Rozm awiali o 
rzeczach obojętnych codziennych, a 
głos ich s ta w a ł się coraz cichszym , 
iisięfcazyuiL Opowiadała mu o  tem, 
dlaczego obrazy, jego tak się jej po-

; Leon ZfpowsJc

dobują, że  w idać w  nich znajom ość 
życia, k tó re  w re  w  ciele każdej mo­
delki, że każda  kw itnie niby k w ia t  

„O to olaczego uw ażam  pana za 
wielkiego n udar za" — rzekła. — 
„Podobnie jak Leonardo kocha pan 
nam iętnie życic.

Skłonił sic upojony pochw alą i 
porów naniem  z wielkim malarzom . 
U kreślila nut tenii słow y jego w łasny 
talent i jego ideał w sztuce i nie
w ątpił, że potrafił go odpowiednio
w yrazić , skoro go odczy ty w ała  w
jego dziełach inteligencja tej kobie­
ty'. Sądził też, że i ALifakka kocha na­
miętnie lżycie i m iłość i w szystko  
cokolwiek kształci i rozw ija duszę 
sv npoieniach rozkoszĄ. P rzedstaw ia ł 
sobie, że gdyby kiedykolw iek pozy­
skał jej miłość, z n a la z cy , w niej naj­
doskonalszą tow arzyszkę  rozkoszy 
urzeczyw istniającą jego m arzenia,
Ew ę w spaniałą, której uścisk jest 
szczytem  m arzeń w szystkich a r ty ­
stów . kobietę, k tó ra  łączy ekstazy  
niiJoś; sztuki

AiuuUia •aśraiccl»l. s>ię ciągle,

rządu.
I należy stwfertfrUY żj? csjscśobw 

są  on e pod kątom i»&rryj»y«n. Lwi 
wani bowiem oi.cerowi* są dobry mi 
io łn ł^ za jw i, k tórzy Micie, b. w iele  
oddaj' usług oj r/yżuie. Na ich miej­
sce powołuje się innych, w y bitnie 
zaangażowanych politycznie. Zaipow- 
ne także dobiych żołnierzy. 'lak  
przynajmniej należy wnioskować. 
1-ecz czy ż w  armii pok-ikiej nic znaj­
dzie się  miejsca dla jedny ch i dru­
gich? Czyż braterstw o broili i w spół 
ny mundur nic zatarłyby prędzej 
różnic tych czy innych, nie przynio­
słyb y w iększego .pożytki: armji, ani' 
żcSi obecny system  rząd ow y?

W arto  się nad tem zastanow ić 
póki czas.

Z arm ią nie wodno robić szkodli­
w ych eksperym entów. Nie jest ona 
bowiem  własnością czy fol w ar lat n 
lej lub innej paDji, lecz należy do 
całego narodu. T rony  padały  w tej 
wojnie. Może w ięc rów nież p rz y jść  
czas, że naw et obecny rząd runie...

Lecz ferment w  arm ji zostanie i 
trudno go będzie usunąć.

Jan W alewski.

NAJNOWSZA GWIAZDA FILMOWA. 
GARY BRUN.

(p.) Przedstaw iona na naszej rycinie 
panna Gaby Brun, Francuzka, kreując 
druyorzcdne role w kilku najnowszych 
fiŁmach w ykazała tak niezwykłe zalety 
zarówno pod względem gry jak ekspre­
sji swei urody, że obecnie powierzono 
jei pierwszorzędne kreacje, których uka 
zar.ie się na ekranie buds:i entuzjazm, 
rókuiacy. iż nowa gwiazda przyćmi 
swym blaskiem wszystkie swe wspól- 
zawouiiiczki z Europy jak«neż s  za 0 -  
ceanu.

widząc go zmrełnie UKikonaninn. 
Przew idyw ała odrazu, żc odegra ro­
lę w  jego życiu.

— Podziw mój dla dzieł .pańskich 
jest czcrn.ś więcej, niż tytko bana!- 
tiam uznaniem dla modnego mistrza 
Niechaj szczerość moja usprawiedli­
w i moją zachciankę: Od dłuższego 
czasu pragnę przez pana b yć portre­
towaną.

— AJ i! 'Paru!
Nie zdolal żadnego więcej słow a  

Wjrnowić. Ro-prcnTriettiona twarz 
wyrażała wdzdccznośC,

— M ięć zgadza się pan? Dzięki- 
Opuszczam w net Rzym, by się osie- 
d ić na brzegu Prazyniem.! i radabym 
yn.ddeć tam .rana mym gościem. Na- 
leł ży mnie zobaczyć wśród ciszy te­
go ustronia, by mnie dobrze jioznać, 
a praignęłabym. mcmii nństrzopvi o- 
kazac się skończoną .pięknością. W ie­
rzę. zc stw orzy pan arcydzieło. Nic 
zaniedbujmy 'niczego. Zgadza się 
pan?

Skinął głową.
(C. 4, tw.
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PRZEŻYTEK ŚREDNIOWIECZA KRZE 
„TOW AR7YSTWiE“. — FAŁSZYWY 
\VA I KONSTYTUCJI. ZERWAĆ Z 

NYCH BEZKRWAWO, SU

Nu (posiedzeniu Senatu .sen. ks. 
Adamski i to w. w nicsu interpelację' 

spław ie
zwalczania poiedynków. 

Interpelanci pow ołują ł*C na 
istniejące w prawodawstwie w szyst­
kich części Polski, przepisy zabrania­
jące pojedynków i naznaczające w y­
sokie kary za nie.

Tymczjusęjm nasze wadze itietyl- 
ko przepisów tycli nie stosują, ale 

popierają ten karygodny zwyczaj. 
N iedaw no minister wojny zwolnił 

z aresztu oficera, by mókł stanąć do 
pojedynku.

O dm owa staw ien ia  się Jo  roziPTa- 
wy z bronią w  ręku uważana jest 
za czyn hańbiacy i powoduje usunię­
cie z armii. W ładze w ojskow e 

wprowadzają więc do wojska 
przymus pojedynków.

Choć pojedynek co raz  częściej

VVT SIĘ DOTĄD W ARMJ! I W TZW. 
„HONOR1* URAGA PRZEPISOM PRA 
OBŁUDĄ POjEDY NKÓW, KO$CZO- 
TA LIBACJA W KNAJPIE.

staje się nieszkodliwą tormalnoScią, 
kończącą się  dobrem śniadaniem, to-
lerow uc go nic można, jako zw y cza­
ju średniow iecznego, niezg-.wlncgo z 
przepisami rehgji i przez Kościół ka­
tolicki surow o w zbronionego.

Pr*yułiis pojedynku jest sprzeczny  
7.  art. l i i  Konstytucji polskie, 
Dlatego też interpelanci -zapytają 

rząd  iakie poczynił kjp poczynić za ­
m ierza kroki, aby przepisy przeciw  
Ipojcwb/nkorn by ły  wy konane?

Jak  zam ierza przecaw tteiałać tra ­
dycji, zw yczajow i i przym usow i po­
jedynków  w  w ojsku I w śród cyw il­
nych, oraz zw alczać kodeks honoro­
w y  niezgodny- % e ty k ą  i p raw em ?

W iedzcie czy' wniesie ustayyę o 
ob-ottie czci, k tó rab y  w  tej dziedzi­
nie ustaliła p rzep isy  karne i zn iew a­
lała dn przedkładania podobnych 
tp raw  .sądom*'

Eiiiiio m  zagranicę
więc wieprzowin k a znowu podrożeje.

Pogranicze pol.-sow.,
11. iipca.

1=1 Z M oskw y donoszą: O gło­
szono wy-rok „£ ’ib su d a“ (gubernial- 
uego sądu) w głośnej rozpraw ie kie­
row nika m oskiewskie] „birży  trudu" 
(biura pracy) GGszina oraz jego se­
k re ta rza , o>karżonyc?i o  lapownic- 
tvo, W edle obow iązujących yv Sow - 
depii przepisów--, każd y  bbyyyatel 
może uzyskać jakąkolw iek p race  al­
bo urząd  jedynie za pośrednictwem  
państwowego „biura pracy", a za 
przy jęcie  zaś w zględnie udzielanie 
jakiejkol.yick roboity Óei „biura pra­
cy" obie strony podlegają ciężkim

jednolitość p

karom. R zecz jasna, iż „biura p ra­
cy" udzielają roboty  w  p ierw szym  
rzędzie komunistom lub sympatykom  
bołszew izmu, „zwyczajny*4 zaś oby ­
w ate l może uizyskać legalizację „sa­
modzielnie" z-naiezioncj robo ty  lub 
posady jedynie. za pośrednictwem  
znacznej łapówki na rzecz k ierow ni­
ków  soyicokich "b s rż  truda".

O tóż (Iriszina ! jeg o  sek re ta rza  
oskarżono o branie łapów ek od p ra- 
cow iiikówj którzy- chcieli szukać 
p racy  za ich pośrednictw em .

„Gubsud" skazał podsadnych na 
rozstrzelanie, bez zastosowania  
amnestji.

przynajmniej «a paszportach obywatel;
W arszawa. (PAT.) „Kurier P o ­

ranny" kom unikuje: M inisterstyo
s'prai\v w ew nętrznych  w y d a ło  za­
rządzenie, aby  wszystkie dokumen­
ty. urzędowe oznaczano na przy­
r ó ś ć  jednolicie: „R zeczpospolita,
w ojew ództw o, pow iat, gmina" z w y ­

kluczeniem  s ie w : „by ły  zabór ro­
sy jsk i, kresy. M ałopolska" itd., aby  
zagranica z b y t dokiaduic o naszych 
stosunikąch poinform ow ana nic od­
nosiła w rażenia o b rak u  jednolitości 
adm inistracyjnej naszego państw a.

(f) Jedną z licznych osobliwości P a­
ryża stanowi oryginalne muzeum prze­
mytnictwa. Podziwiać tu można z.p. 
muc arcydowcipnie i pomysłowo skon­
struowanych aparatów, nlatwiającj cli 
przemycanie alkoholu. I tak: niepozorna 
mata zawiera w sweni wnętrzu spiral­
nie skręconą rutkę, mogącą zmieścić 30 
'litrów płynu. Dalej widać zwykła kło­
dę drzewa, k tóra jednak jest wydrążo­
ną i ukrywa obszerny schowek na 
wszelkie wartościowe przedmioty. Zło­
te raone;y lub brylanty przemyca się w 
wielkich wydrążonych guzikach od pła­
szcza. Arcydziełem swego rodzaju jest 
kareta, aaccśaj ik  skonstruowaną do ce- 
'ó\v sztnugierskicii: wszystko tu jest wy 
tlrsż iu f  i 'A o .P - 's ln ż \’ć jako whowc-lc: 
kola, dyszel, uprząż, sicdźcuic wo-

po ic ja  z s p  s i ę  y r z m o w
Starosta lwowski przyrzekł wimccnii 

ochronę letników.
(Telefonem  od nasz ego korespondenta).

Brzuchowice, 11. Iipca. 
Jak  już w czoraj donieśliśm y, le ­

tnisko Brzuehowice stało się eełeni 
wyprą * podmiejskich szumowin, 
k tó re  w  porze nocnej usiłują doko­
nać lub dokonują w łam yw ali.

Apel nasz, sk ierow any pod ad re­
sem w ładz policyjnych, ooniósł o ty ­
le skutek, że okręgowa komenda po­
licji zarządziła wczoraj wyjazd do 
Brzucho w ic powiatow ego komen­
danta policji, którego zadaniem jest 
przeprowadzenie „studiów" nad bez­
pieczeństwem  ty Brzucho wicach i 
poczynienie specjalnych zarząuzeń 
celem ochrony letników

W yjazd  p. kom endanta pow iato­
w ego poheji K ropiwnickiego do 
B rzuchow ic stał się dziś bardzo ak­
tualny, poniew aż w  nocy z w torku  
na środę znowu dostał się jakiś w ła­

m yw acz do jednej z willi na teremr 
obok restauracji W ojtynskiego i w
chwili, gdy w  kuchni rozpoczynał 
ładow anie skradzionych rzeczy  o > 
przyniesionej ze sobą w aiizy, został 
p rzez dom ow ników  spostrzeżony, a 
odważna służąca dala mu klika po­
tężnych uderzeń szczotką po głowie. 

*
Jak się dowiadujemy w ostatnio' 

chwili, na skutek wiadomości o bez 
pieczenstwie w Brznchowicaeh sta­
rosta powiatu lwowskiego p. Z yg­
munt Zeiewski zainteresował się 
snrawą zabezpieczenia letników i 
przyrzekł w j dać szereg zarządzeń

M am y nadzieję, że kom petentne 
w ładze wzmocnią załogę policyjną w 
Brzucnowicach i przydzielą poste­
runkowi dwu wyw iadow ców  i psa 
policyjn. do wykonywania siużby.

im&m es i  v
(Telefonem ).

W  spraw ie bezpieczeństw a m ie­
nia i życia  letników  w  B rzuchow i- 
cacli pod Lw ow em , poruszonej w  
„G azecie Porannej", w e środę rano 
przy jechał na miejsce kom endant 
powiatowry  policji państw ow ej p. 
Kropiwnicki. P o  przeprow adzeniu  
na miejscu dochodzeń, k tó re  trw a ły  
do późnego w ieczora, kom endant 
Kropiwnicki w y Ja ł odpowiednie za ­
rządzenia  w  spraw ie bezpieczeństw a 
w  B rzuchow icach i zarządził na­
tychm iastowa powiększenie liczby 
posterunkowych tak  na dworcu ko-

pr?W3 erzgi!
(d) l/b icgłcj zim y głośną Ihyła 

sp raw a  u rzędu  podatkow ego w  B ro ­
dach, k tó ra  też ckust&fa się na lam y 
„G azety  Porannej". Na tle za ta rg ó w  
i plotek w śród  inteligencji w  B ro ­
dach opow iadano, że w  czasie p rz e ­
w ro tu  państw ow ego  av roku 19? 8 w  
kasie urzędu podatbkowego m iała 
znajdow ać sie kw ota  4 milionów ko­
ron austriackich  jako dotacja, p rze­
znaczona na w yp ła tę  urzędnikom  
pensji.

W  momencie przewTotu naczelnik 
iirnzędu '.irodatkowego radca Lrnzm  
Zajączkow ski miał rzełComo z  podle­
głym i mu urzędnikam i L. lluczyń- 
•skim, Latkow skim  i S chw arzem  u- 
kryo tę kw otę , ab y  ona. nie w pad ła

lejowym- jak na wsi. N adto kom en­
dan t Kropiwnicki zarządził, że po­
sterunki policyjne z Rzęsny Polskiej 
dochodzić będą aż clo Brzuchowic
i łącznic z patro lam i brzuchowickim i 
bedą patro low ać na ca Min letnisku.

Je s t nadzieja, że energiczne za rzą ­
dzenia kom endanta Kropiwnickiego, 
k tó ie  idą na rękę letnikom, wydadżn 
pożądane ow oce, a m ieszkańcy' po 
schw ytaniu  grasujący cn tam  rzezi­
m ieszków  będą spokojnie mogli prze 
by w a ć  na w ilegiaturzc.

m w irAt
w  ręce  U kraińców , z  tem posiar.o- 
wienjenn, że  zw rócą  ją  władzom, pol­
skim. Z tego w łaśnie puszozsono 
w ersję , jakoby  wym ieniem  pow yżej 
urzędnicy k w o ty  tej w cale nie zw ró ­
cili, a użyli na w łasne  sw oje p o trz e ­
by.

]’o też upraw ą -tą zajęła  się p ro ­
k u ra tu ra  Sadu okręgow ego w  Zło- 
czow ie i w szczęła  dochodzenia k a r­
ne. Obecnie dow iadujem y się, że po 
przesłuchaniu  całego szeregu św iad­
k ó w  i stw ierdzeniu  fak tycznego s ta ­
nu, śledztw o to  zostało  zasiiauawio- 
ne. a  pip. Zajaczkow sk iem n. L. Hu- 
czyńskiem u i S chw arzow i odnośnie 
do tej .spraw y nie m ożna czym ć ża- 
dnycli nichorioro\\y>eh izam rtów .

znrey.
Dalej można wwtsieć przeróżne in­

strum enty muzyczne, wreszcie zwyczaj 
ną drabinę, którą jakiś przebrany zanui- 
larczyka chłonak nosił zawsze ze sobą, 
przechodząc przez granicę. Nikt nic 
przypuszczał, żc drabina była również 
narzędziem szmuglu. Nakoniec iiguraje 
w tjun interesującym zbiorze — ubiór 
kobiecy. Dawniej, w dobie krynolin, wy 
dęte sukienki ukrywa ty nic tylko bogate 
kształty' swych właścicielek, lecz i nie­
jeden litr czyr kilo przemyconego tow a­
ru. Obecna moda zdradziłaby naw et dro 
bną ilość takiego specyfiku. Mimo to 
widzimy tu „najświeższej many" gorset, 
tak skonstruowany, że można w nim 
przenieść 10—15 litrów alkoholu, 
go (Kraków) (6

Warszawa. Tel. wf. (,n). Na linii ko­
lejowej W arszaw a—Grodzisko zdarzył 
się niesłychanie dziwny, a zarazem 
rzadki1 wy oadek ocalenia samobójczyni, 
która rzuciła się nod koła pociągu. Sa­
mobójczynią tą byia 15-letnia Marja 
Luołinowna, którą pociąg w chwili, gdy

rzuciła się na szyny, odrzucił w bok na 
tor koieiowy. zadaiiąc jej tylko rany tłu ­
czone w głowę. Zaalarmowane pogoto­
wie przybyło na miejsce, odwożąc dc- 
speratkę do szpitalu. Stan zdrowia nie­
doszłej samobójczyni zadoualniający.

K IIV <  i  I  , E W .  ló z it*  w e  c z w a r t e k  J S  1>. n i .  P U K M r K H A .
Wielki sensacyjny dramat, w 6 aktach z żvcia rozbójników morskich

~  »  Z  A M A L B  M  O R Z Ą
W *jf. roli d ' u n a  O b ta r l i .  Wspaniałe zdjęcia Przepiękne widoki.
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Dyskusja w podkomisji.
Warszawa. (PAT). Podkomisja u- 

rzędnicza ood przewodnictwem posia 
Saranieckiogo Przystąpiła do rozpatry­
wania projektu ustaw y o uposażeniu sę­
dziów i prokuratorów. Poseł Saraniccki 
zaproponował, aby we wszystkich gru­
pach i szczeblach podwyższono uposa­
żenia o 150 punktów. Wniosek ten nie 
uzyskał większości. Natomiast przvieto 
wniosek p. Zagajewskiego, w myśl któ­
rego ustaiouo podwyżkę w grupach na­
stępujących: W grupie A i B o 50 pun­
któw. grune C pozostawiono bez zmia­

ny w brzmieniu projektu rządowego, a 
w grupie O postanowiono obniżyć upo­
sażenia o 100 punktów. Do art. 5-tegc. 
przyjęto poprawko posła Saranieckiego. 
wedle której do rodzin zalicza sic także 
rodziców, będących na utrzymaniu dzie­
ci. Projekt uposażenia funkcjonariuszy 
państwowych i wojskowych, przyjęty 
na poprzednicm posiedzeniu komisji w 
trzeciem czytaniu, przewiduje ogólna 
podwyżkę tabeli płac o 17 procent w 
stosunku do płac, pobieranych dotych­
czas.

l im  swojo w
Warszawa (PAT). ..Kurier W arsza­

wski" pr daje: Bawi w W arszawie rad ­
ca poselstwa polskiego w Paryżu p Jó­
zef Włebiwiejski, który ptzylnł do 
W arszawy ceiem ustalenia stanowiska

polskiego w sprawie Kłajpedy, która w 
najbliższym czasie będzie przedmiotem 
narad miedzy komisja Rady Ambasado­
rów a delegacją litewska.

Żołnierze belgijscy oinietfego dypiomaię.
Berbn. (PAT). ..Beriiner Ztg. Am 

Mittag" podaje wedle ..Echo de Paris" 
z Brukseli, że wczoraj wieczorem około 
godziny lOtej. gdy niemiecki charge d ‘af- 
faires opuszczał gmach, ambasady, by u- 
dać się do domu. napadł go ieden oiicer 
rezerwowy 1 jeden były żołnierz bel­
gijski frontowy i pobili go pięściami. Na 
wołanie pobitego nadeszła policja i obu 
napastników odprowadziła na stację po­

licyjną, dokąd także udał się charge d‘af- 
faires. Tan: stwierdzono identyczność 
obu napastników, poczcm puszczono ich 
na wolną stopę. W ciągu przesłuchania 
oświadczyli oni. że postąpili w ten spo­
sób. by dać niemieckiemu dyplomacie 
nauczkę za to. że w ubiegłą riiedzietę 
naśmiewał sic z manifestacji, protestują­
cej przeciw zamachowi ood Duisbur­
giem.

Otwarcie konferencji bałtyckiej,
Ryga. (PAT). O godzinie 12 w połu­

dnic 9. b. m. o tw arta tu została konfe­
rencja państw bałtyckich. Pierwsze 
przemówienie wygłosił łotewski minister 
spraw  zagranicznych Mejerowicz. Powi­
tał on serdecznie delegatów: Polski. E- 
stonji i Finlandii, zgromadzonych w Ry­

dze. Odpowiedział ministrowi Mcjerowł- 
czowi w imieniu Polski; Finlandii i Esto- 
nji podsekretarz stanu p. Strassburger, 
który miedzy innenii w yraził żal w i- 
mięniu niinkstia p. Scydy. że niespodzie- 
%5*an'c’*0rze& kody politykzne nic iidźwo- 
Hły*mn przybi ć na konferencje’.

Londyn. (PAT). P odczas dzisiej­
szego posiedzenia Izby gmin po ru ­
szono spraw ę potw arczego oskarże­
nia, rzuconego przez odpow iedzial­
nych członków  przedstaw icielstw a 
rządu sow ieckiego w  Londynie p rze­
ciw p. Hardhtge, żonie posła ang. w  
Paryrżu. M ac Neil ośw iadczył, że 
rząd ang. nie był w m ocy przeszko­

dzić rządowi sowjetów w rozsiew a­
niu podobnych insynuacji, o bezpod­
stawności których, zdaniem Mac 
Neiła, rzad sowjetów był z pewno­
ścią przekonany. M inister Anglji nie 
m oże zrozum ieć, na jakiej zasadzie 
rzucono cień na dobrą sław ę p. Mar- 
dinge,

Ujęcie p n f t i i o i  bobiny.
G ncgdaj za rząd ziły  organy poli­

cyjne rew izję w  mieszkańru nieja­
kiego S tefana Podkow ińskiego, k tó­
ra  dała rezultat sensacyjny. W  po­
siadaniu wyniienione.go zakw estio ­
now ano słój z i kg. kokainy, osza­
cow anej na 22 miljony marek.

„Ł«f IsSzis su Srazilii.
Połski statek sz k o ln y  ,.Lwów“, któ­

r y  w maju b. r. o p u śc ił p o r t  gdański, 
miejsce swego postoju, udając się w 
dalszą podróż do Brazylii, po pobycie 
w Kopenhadze. Liinhamm koło  Matmo w 
Szwecji i Mawrzc. znajduje sic obecnie 
ba oceanie A tlan ty ck im  na wysokości 
Gibraltaru, p l\nąc  :m południc ku Mada­
me.

Po drodze do Santos zatrzym a się 
Przez kilka dni w stolicy Brazylii Rio de 
Janeiro, gdzie urządzoną będzie wysta- 
"  a eksponatów i próbek nolskicgo prze­
mysłu, znajdujących sie na pokładzie

Waluty lielain z
i tam zmieniają się na marki niemieckie.
SPECJALNA DELEGACJA WYJECHAŁA DO TCZEWA, BY ZA­

TKAĆ TE DZH RĘ.

W skutek  zupełnego zaham ow a­
nia legalnego handlu dewizami, obo­
strzeń  i fikcyjnych notow ań kursów? 
w  ostatnich czasach wzmógł się bar­
dzo potajemny w yw óz walut obcych  
do Gdańska, gdzie sprzedaż walut 
obcych wskutek znacznego spadku 
marki niemieckiej przynosi znaczne 
korzyści. Istnieją słuszne obaw y, iż 
p rzez granice poisko-gdańską w ym y­
kają się z Polski resztki walut, znaj­
dujących sie jeszcze w wolnym obie­
gu. Poniew aż w ydane dotychczas 
zarządzenia  nic odnoszą należytego 
skutku, w czoraj do Tczew a wyjecha­

ła specjalna delegacja z przewodni­
czącym  komisji dew izow ej na czele, 
k tó rą  ma zorganizow ać kontrolę ru ­
chu pogranicznego i zapobiec prze­
mytnictwu walutowemu.

Jednocześnie jednak o rgany  gra­
niczne w Tczew ie zastosow ały  do 
podróżnych zb y t ostre  rewizje, co 
było w ynikiem  niezrozumienia treści 
rozporządzenia, wydanego w tej 
sprawie przez m inisterstw o skarbu. 
Skutkiem  telegraficznego w yjaśn ie­
nia w ładz cen tralnych  niewłaściwe  
utrudnienia uchylono.

Tajemnico M u  snarlii niemieckiej.
DRUZGOCĄCĄ KRYTYKA METOD RZĄDOW YCH.

W arszawa. Teł. wł. (m). W edług 
o trzym anych  tu z Berlina w iadom o­
ści, kom isja R eichstagu, utw orzona 
dla akcji ra tow ania  m ark i niem iec­
kiej zakończy ła  swoje prace. Na o- 
statu iem  posiedzeniu tej komisji 
B ernhard t w ygłosił m ow ę, k tó ra  b y ­
ła  druzgocąca krytyka finansowych 
metod rządu berlińskiego. B ernhard t 
zw rócił uw agę, że przym usowy ofi­
cjalny kurs w Berlinie jest o całe sto 
punktów niższy, aniżeli parytet no­

wojorski. System  ten prowadzi do 
nieobliczalnej katastrofy. Państw o 
niemieckie dzięki zastosow aniu  tej 
m etody  musi sp rzedaw ać za granicą 
dew izy w edług  swojego taniego k u r­
su. zaś nabyw a w edług cen rynku 
m iędzynarodow ego. Jeżeli ta akcja 
będzie u trzy m an ą , to  doprow adzi 
do bankructw a, k tó re  będzie ozna­
czało fak ty czn y  koniec niepodległo­
ści państwa niemieckiego,

Konkursy hippiczne.
IV. Dzień: ł. Konktirs myśliwski in­

ternacjonalny dla panów. Do rozgrania 
trzy  nagrody. Pierw szą otrzym ał por. 
Zawilińsfci 6 p. ut. na ..Generale", drugą 
rtoi. Suski (i p. ut. ua „Zabawce", trze­
cią kpt. Toczek 10 p. a. c. na „Styksie".

2. Bieg myśliwski dla podoficerów 
za mastrern, unieważniony.

3. Konkurs zwyczajny dia Pań. — 
Do rozgrania trzy  nagrody honorow e.— 
Najlepiej jeździła P. L. Czajkowska na 
„Dolłi 1!.“. można rzec zwyciężczyni te­
gorocznych konkursów Pań. następnie 
P. At. Barylska na „Filucie", dalej P. E. 
lir. Jabłonowska na „iWarinusi.e‘V wkoń- 
cu P. Al. Babeeka na ,,Arsimi‘\

4. Bies mysliwsk* pocieszenia dla 
Panów za Mastrem, — Do rozgrania

trzy  nagrody. Prow adził bardzo ładnie 
p«r. 14 p. uł. Szild ua „Orliku"'. — Na­
grody otrzym ali: pierwsza rtm. 6 p. ś. 
k. Romanowski, drugą ppor. Stopa, 
trzecią rtm. 14 p. uł. Karski.

5. Popisowa jezda zaprzęgu arty le­
ryjskiego VI. d. a. k. Pięknie w ysiadała 
artyleria nasza, która rozwijała się w 
szyki — i kolumny, to znów zataczała 
działa jakoby na pozycje, dając ognia. 
Podziwialiśmy zwinność i szybkość ob­
sługi.

Przepięknie zakończyły sie konkur- 
sa nasze, na które jawiło się niemal pół 
Lwowa — to też pochwalić się może 
Lwów, że ma tylu miłośników, szcze­
gólnie w płci pieknei. — konkursów hip.

i i  Pi. E M .

P rzep row adzone dochodzenia w y  
k aza ły , że przem ycanie kokainy się­
gało od Lwowa począw szy aż do 
Katowic, gdzie też była główna 
stacja handlowa kokainiarzy, rozw o­
żących  i sprzedających  swój tow ar 
w  Krakowie i innych miastach Ma-

statku. W ystaw y podobne, nrządznoe w 
Kopenhadze i Ha wrze, cieszyły się o- 
gromnem powodzeniem.

POKÓJ NA WSCHODZIE Z KOŃ­
CEM LIPCA.

Londyn. (PA.T). Biuro Reutera do­
wiaduje sie. że podpisania pokoju wscho­
dniego oczekują z końcem lipca. Lord 
Curzon, zajęty obecnie naglacenti spra­
wami, prawdopodobnie nie będzie mógł 
przybyć do Lozanny dla podpisania tra­
ktatu pokojowego.

 -o-----

Praga. (AW). Oficjalna (C zesko- 
S lovenska R epublika" donosi, że d a ­
ta  konferencji przedstaw icieli M ałej 
En tenty  nic zosta ła  jeszcze usta lo ­
na. Praw dopodobnie dojdzie do niej 
m iędzy 26—28 lipca. „Tribuna" 
tw ierdzi, że prasa zagraniczna fał­
szyw ie komentuje znaczenie konfe­
rencji- Niem iecka p rasa  s ta ra  się tc  
znaczenie w yolbrzym ić, donosząc, 
że konferencja zajmie się p rz y s tą ­
pieniem do M ałej E n ten ty  Polski i 
Albanii- „T ribuna" stw ierdza. że 
konferencja zajm ow ać się będzie 
przedew szystk iem  spraw am i, k tó re  
będą na porządku dziennym  obrad 
Ligi Narodów . W  naradach  w ezm ą 
udział nie prezesi ministrów, ale mi­
nistrowie spraw zagranicznych.

Co się tyczy  Polski jest rzeczą  
jasną, że  w konferencji udziału nie 
weźmie, ponieważ nie jest człon­
kiem M ałej Ententy, jest jednak rze- 
cza praw dopodobną, że w  Sinaja 
odbędą się narady Małej Ententy

wspólnie z przedstawicielami Polski 
Przedmiotem konferencji byłyby  
prawdopodobnie sprawy narodowo­
ściow e.

6  i  e t  d a .
KURSA P. K. K. P.

Dziś P. K. K. P. płaciła za marki 
ftiotn. 0.40, dolary czeki i przekazy 
109.500. dolary banknoty 110.000. 1-ki 
i 2-ki 108.900, dolary kanad. 106.700, 1 ki 
i 2-ki 105.633, fran. franc. 6510, fran. 
belg. 5360, fran. szwaic 19.160, fin ty  
szterl. 507.000, liry 4700. guid. hoiend, 
43.4.30, korony szweck. 29.300. koron> 
duńskie 19.350, kerony norw, 17.900, ko­
rony czeskie 3.350, korony austr. 1.45 
złoty polski 17.000.

GIEł DA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

7. dnia 11. lipca br.: Berlin 0.0022. Holan­
dia 23554. Nowy Jork 577. Londyn 26.44, 
P aryż 34.20, Mediolan 24.82, P raga 17.35, 
Budapeszt QM'U. Bukareszt 290. Bel­
grad 6.25. Sofia’ 5.50, Warszawa 0.0040 
Wiedeń 0.005‘b, austr. stemnl. 0.0082.
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F ***■* jrti a ih szwajcarski spada £1QCZQW.
Jedyna dla Europy centrala giełdo­

wa w Ziinch, opierająca się aa tak 
trw alej dotychczas w alac ie , jak traak 
szwajcarski, może doznać poważnego 
uszczerbku. Oto. ia.k donoszą tamtejsze 
pisma, kurs franka szwajcarskiego za­
chwiał s*ę. M iędzynarodowa spekulacja, 
robiąca olbrzymie zakiuw tej waluty, 
rzuca na targ wielkie jej ikłści, co powo 
dir'e obniżenie kursu..

Równocześnie spada karto.strofainie 
smarka niemiecka, k tóra * oprńwna- 
niu z frankiem szwajc. dosz'a' -do 0.9026,

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa (PAT.) Notowania końco- 

we z dnia 11. linea: dolary asneryk. 110. 
kupno 111. sprzedaż 109. marki niem. 
0.53, dolary u-obne 111.500. kupno 
109.500. C ieki: Belgja 5.375, kupno 5.425, 
spi zedaż 5.325. Berlin 0 54. kupno 0.55, 
sprzedaż 0.52, Gdańsk 0.54, kupno 0.55, 
sprzedaż 0.52, Lcndtn 507.000, kupno
500.000, sprzedaż 512.500, Nowy Jork
111.000, kupno 112 .00H. sprzedaż I10.00U, 
P aryż 6.500, kupno 6.560, sprzedaż6.490. 
Szw ajcaria 18.950, kupno 19 150, sprze­
daż 13.950, W iideń 1.49, kupno 1.5u, 
sprzedaż 1.48, W iochy 4.701, P raga 3 350.
, W arszawa. (Tel. wf.) (m) Na dzisiej­
szej gierdzie warszawskiej tendencja 
dla walut i dewiz zagranicznych mo­
cna. Kursów akcji nie notowano.

!?.4 k e .

Przyczyniły się do tegcr najnowsze za> 
rządzenia dewizowe rządu niemieckiego, 
wobec których zapotrzebowanie dewiz 
przemysłu nadreńskiego w  walutach ob­
cych przy małej podaży, musiało od­
działać katastrofalnie na kurs marki 
niemieckiej.

Osłabienie dewiz szwajcarskich w N. 
Jorku. Paryżu, nondynie i Amsterdamie 
spowodowało zwyżkę dewiz obcych w 
Zarycbu. Skorzystały na tern dewizy ob 
ce, zwłaszcza austriackie, które noto­
w ały wczoraj 0.098314

X IMJA.

b . k a y > ! t t e n  i c b o i r z  W  3 * .

zm arl po ciężkich cierpitnlach, zaopa­
trzony św. Sakramentami, dnia 11. lipca 

1923, przeżyw szy la t 33.
W  smutku pogrążona rodzina zapra­

sza krewnych, przyjaciół i znajomych 
na obrzęd pogrzebowy, k tóry  odbędzie 
■się w piątek, dnia 13. lipca 1923 o godz. 
i2 giej po południu z domu żatooy przy 
;ul. Chora żczyzny 1. 12, na cm entarz Ły- 
, czako wski.

i J. W. DR. JAKÓBOW1 SFLZEROWI
operatorowi 

Lwów, Fredry 7 
.za bezinteresowną operację i wylccze- 
lirie mnie składam serueesne podzięko- 
jwajiie. 4323

Al ag. form. N anlel Falber

W dt.fp 17. maja 1923 znaleziono na 
forze kolejowym miedzy Tarnopolem a 
Berezowicą Wielką zwłoki mężczyzny, 
liczącego około 26 lat, długości 165 cm., 
o podtjżnei. regularni cli rysów  tw arzy, 
cerze śniadej, krótko strzyżonych wło­
sach głowy, koloru eiemno-szatynowa- 
fego, golonej brodzie i wąsach. Ubrany 
ttył w m arynarkę sukienna szarą w po­
dłużne niebesikawe paski, czarne spodnie 
idłużne niebiesk. paski, czarne spodnie 
rowane. miękki kołnierzyk i granatow y 
kraw at.
. P rzy  denacie znaiezion*. chusteczkę 
do nosa /. monogramem J. K. oraz list z 
daty New-.iork 12. marca 1923. podpisa­
ny imieniem Lolek, w którym jest mowa 
o przysyłcc 150 dolarów i o podaniu do 
Dyrekcji skarbu, prawdopodobnie przez 
slenata wniesionym.

W szystkie osony, mogące przyczynić 
się do stw ierdzenia identyczności dena­
ta  i ewentualnych sprawców mordu, 
wzywa się o podanie informacji ru t  Sa­
dowi. w którym można oglądnąć foto­
grafię denata. v)982
r Sąd okręgowy. Oddział X. 

l—mtuA db» A  czerwca a922»

lOjB
2c- Nemo właśnie ma Henryk na imię 
W ie każdy, mimo wszelkie zatajenia. 
A więc pozwólcie, że w codziennym

/rym ie
Saia Sobie zło tę najmilsze życzenia.

I że  pobiegłszy rankiem ponryiomu 
Do lustra, pocznę słodkie miny czy-

/nić,
I oocałuję tą gębę znajomą,
Którą będziecie dzisiaj w szyscy  śll-

/nić.

W ięc ży czę  sobie, aby pieczeń kacza 
Nie odstraszała mię paskarska ceną, 
Abym miał zdrowie i upór CUlam-

/tacza
W  jego nieślubnem m ałżeństwie ze

^sceną.

Abym za pracę brał grosz nie tak
/wdowi,

Że często chodzę w  w y szargane j
/szacie,

Aby mi nie rósł brzuch jak rzeźni-
I kowi,

Lub różnym oanom w  lwowskim
■ j c h - j s . /m agistracie.

Abym potrafił wino pić na umor, 
Ohoć z  K okow sk iego wyrzuca

/m ię tygrys, 
Abym miał zaw sze taki dobry hu-

/mor,
Jak „Szczątek", który w szystkie

/„Muchy" w ygryzł.

Aby mi zaw sze sm akowała wódka 
(Najbardziej lubię żytnią Raczew-

/  skiego)
I by Śmierć moja była taka krótka, 
Jak walutowe reformy Grabskiego.

Kto zaś za w szystkie mego życia
/sorawki

Chce m! dziś z łożyć dowód senty-
/ mentu,

iNiechaJ zaglądnie w południe do
/Kafki

Z pięknym prezentem albo bez pre-
/z e n tu .

Nemo.

Lwów, 9 lipca.

Posiedzenie Komisu „Akademii Na­
uk Technicznych" odbędzie się w pią­
tek 13 bm. o 5 popoł. im. Politeclmice. z 
referatami naukowymi prof. dra Thulib- 
go, Kunnela i Hatiswaiun.

Posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
odbędzie się we w ezw artek dnia 12 om. 
o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Ma­
gistratu.

Podwyższenie taryfy hordow ej o 
50 proc. nastąpi niebawem. Hotelarze 
tw ierdzą, iż mimo zamierzonej podwyż­
ki, taryfa lwowska uie dorówna jeszcze 
warszawskiej i krakowskiej.

Rohotófcey piekarscy zażądali zno

(Do tytułowej flustracji/ę
O trzym ali*\iy następujące pismo.
„Gac eta Poranna11 we wiadomo­

ściach ze Zfoczowa podniósłszy piękne 
wykonywanie planu budowanego tam 
pomnika dla zloczowskich oiiar mor­
dów ukraińskich, czyni zarzut powolne­
go prowadzenia tej budowy. Komitet 
po czyści uznaje słuszność tego zarzutu, 
ale sądzi, że wina tego nie po jego s tro ­
nie. B ugów a  wymaga pieniędzy. Te Ko­
m itet uzyskuje ze Składek- W  miarę 
wpływu postępują roboty. Im obfitsze, 
4em intensywniejsza praca około bu­
dów*.

W  roku 1921 wybudowano mauzo­
leum kosztem do 6 miljonw w roku 
1922 kaplicę nad niem kosztem do 20 
milionów a ostateczne wykończenie ma 
nastąpić w r. b., co przypuszczalnie ko­
sztować będzie do 100 milionów.

Komitet zatem apeluje do społeczeń­
stwa o ofiary różaemi drogami. Obecnie

wu 50 proc. podwyżki płac. Na razie 
pobierają tygodniowo od 35/ tys. do 175 
tysięcy mp. i poltora klgr. cnleba dzien­
nie-

(d). Aresztowania. W czoraj policja a- 
resztow ała trzech dozorowych złodziej! 
Aleksandra i W ładysław a Kunickich, o- 
raz Stanisława Gwiazdowskiego. W szy­
scy trzej dopuścili się olbrzymiej k ra­
dzieży przy ul. Gródeckiej 1. 62 na 
szkodę Szymona Głuszkiewlcza. Rów­
nież do aresztów  dostał się wczoraj 
Stanisław Bahryj, liczący lat 16, kara­
ny i notowany za różne kredzieże, któ­
ry  skradł płachtę na szkodę Andrzeja 
Baranayiia z Wiszcnki.

(d.) Obława. W czoraj III. kosnisa, jat 
policyjny przeprowadził wielką obławę 
na pl. Solskich, poszukując kieszonkow­
ców i blatników. Oddział oosterunko- 
wych, który wyruszył na pl. Solskich, 
przytrzym ał tam około 50 podejrzanych 
osób. Między innymi aresztowano 2-ch 
niebezpiecznych złodziei!, a to Bernar­
da Lisika i Gcrttlieba Schuhmana.

(d). W !eika kradzież mięsa. P rzy  ul. 
Serbskie, b 10. znajduje się w yrąb mię-' 
sa Juljusza Katza. Od niejakiego czasu 
w sklepie tym odbywają się system aty­
czne kradzieże mięsa wolowego i cielę­
ciny, a Kata do ter pory ponosi szkodę 
na 20 mil jonów marek. W sprawie tej 
policja zarządziła energiczne dochodze­
nia.

(d.) Fałszywy kominiarz Na szkodę 
Czesława Strzeleckiego przy u l św. Zo­
fii 1. 3 w ciągu tygodnia usiłowano do­
konać trzykrotnie kradzieży. W czoraj 
rano p-zed godzin? 7 do kuchni p_ Strze 
leckiego przyszedł jakiś kominiarz któ­
ry przedstawił się służącej, że jest za­
jęty u m ajstra 'kominiarskiego p. Bli­
charskiego. Po odejściu kominiarza te­
goż z kamienicy, zauważone- rozbite 
drzw> w chodowe na strych oraz brak 
pudełka z cylindrem, będącego własno­
ścią prokuratora Posudowskiego. Gdy 
itradzież ta  stała się głośną, zgłosiło się 
kilku domowników, którzy stwierdzili, 
że widzieli owego komiaia-za, idącego 
właśnie ze skradzionym pudełkiem.

(dl YWszła i nie wróciła. Od nie­
jakiego czasu coraz cześciei zd a rza ­
ła sie w e Lwowie w ypadki. -że cina 
bezpow rotnie dziew częta i cbłoncv. 
W czOrai znowu doniosła on policii 
Teofila W fłożtrńska. zam ieszkała 

c rz v  ul. Cdiniańskiei 1. 20. że có rka  
iei B ogusław a ieszcze 3 dm lenni 
wvsz?a z domu i w iecei nie wróciła. 
L iczy ona lat 13. iest szczupła, blon­
dynka o krótko uciętych w łosach, a 
ubrana bv?a w g ranatu \yv  p łaszcz 
zimowv

(d). C ftde rzec/.y? W I. kom isa­
riacie oolicvinvm  nrzv ul. Jab łonow ­
skich znaid” ia sie odebrane złodzie­
jom przedm ioty , skórzana tor! i żół- 
ta. ręcznik, ź rnonogrcmcm ..K" i 4 
m etrv  drutu izolowanego. W łaścicie­
le tvch o r/ed n ąo tó w  moga zgłosić 
sie w kom isariacie.

(d) M otorow y M. K. E. r siekiera. 
P rz t u l  Pom anow icza 1. L'3 m ieszka 
B ernard  K ardasz. m otorow y miei 
skiei koleii e lektrycznej. W czorai 
w ieczoren: w  stanie wodobA-m K ar­
dasz ziaw ił sic na uiicv z siekiera w 
reku i ooczał w vbiiae szyby  w  ok­
nach generalnei p rokuratorii n rzv  ul. 
Rouianowicza. Na twm c/.vme Kar-

z wrócił się z  prośbą do gniazd sSiKtftds 
w Maiopolsce o urządzenie jednej z nie­
dzieli ulicznej zbiórki w ich miastach 
na cel tej budowy. Żółkiew urządziła 
już taką zbiórkę, a jako wynik, nade­
słała 512.000 nuk. Komitet ufa — że przy 
kładem ŻóIk w I Jaió^a irHmo bardzo licz­
nych potrzeb miejscowych. choćby 
wspomnieć o  piekącej tam potrzebie po- 
dźwignięcia z gruzów budynku sokole­
go — i wszystkie inne gniazda pć-jdą za 
głosem naszego apc-ui.

Skoro Społeczeństwo spełni swój o- 
bowiązefk! iłosiaPczenja funduszów, bu­
dowa do” 'ow adzoną bcdzic do ukończe­
nia krokiem raźnym. Dziś już zawiada 
miamy Lwów, że w dniach 17 do 7i  
września br. odbędzie się tam zbiórka 
uLczna na ce1 budowy tego pomnika, na 
oo Komitet itzyskał zezwolenie wMdr 
odnośnych.

Komitet budowy pomnika’.

d asz  z o s ta ł p rz y trz y m a n y  i o sa d z o ­
n y  w a re szc ie .

Kto raz kupił u firmy „MIKADO", 
Akademicka 20- przekona! sie o solid­
ności obuwia tamże kupionych i przy­
stępnych cenach. 9S6C

Refohna prawa małżeńskiego prjrtJz 
Dra Zygmunta Mandla adwokata w' 
Krakowie omawia problem rozwodu, s- 
paracji, ślubów cywilnych itd. wedłut-. 
praw a trójdzielnicowego. Cena 20009 
Mp, Do nabycia w księgarniach i u a> 
tora Kraków Rynek gU 22. 995S-4

Z  S i l- T A J U .

Dzienniki warszawskie po 150(1 mt
Od dziś w ydawnictw a warszawskie pod­
niosły cenę numerów pojeóyńczych w 
sprzedaży ulicznej do 1500 mp.

Projekty na Krzyż zrsiugi. Na za­
mówienie Prezydjum Rady Ministrów 
artysta  maiarz p. Stanisław Szreniawa 
Żacki wykonał trzy  projekty na uchwa­
lony przez Sejm Krzyż zastugi. Projekty 
znaiaziy całkowite uznanie w sferach 
artystycznych, jak ró.vn.cż przyjęte zo­
stały  przez Radę Ministrów.

lie mamy odłogów '• liość odłogów 
w Polsce z 500.000 ha na jesieni, spadła 
do 360.00U łia z wiosną, co stanowi dro­
bny stosunkowo procent.

Skauci polscy w stolicy Węgier. Do 
Budapesztu przybyła wycieczka skau­
tów polskich i została na granicy oii 
cjalnie powiftana. Dziś zwiedza wyciecz­
ka miasto.

TEATR WIELKI.
Piątek, 13. b. m : „Cyrulik sewilski11 

(gośc. występ Ady Sari i Adama DiduraL 
• Sobota, 14. b. tn.: U roczyste orzed- 

stawienie z okazii narodowego święta 
francuskiego — „Faust11 Gośc. występ 
Adam° Didura. Ignacego Dygasa i Ka- 
luskiej).

TEATR Ma I.Y,
Piątek. 13. b. nu: ..Szkoła kokot".
:'obota. 14 b. m.: „Szkolą «okot“.
Niedziela. 15. b. m.: „Szkoia kokot*1.
Poniedziałek. 16. h. nn: „Ciemna nia- 

ma’1. o—
Narodowe święto francuskie- W  so­

botę odegrany zostanie .,1'aust11 w ro­
cznicę zdobycia Bastylji, Igancy Dygas 
śpiewa Marsyijankę przy aikcinpanjan.ei' 
cie orkiestry operowej i odtw arza po­
stać starego Fausta. Mefista śpiewa 
Adarn Didur, Małgorzatę p. Marjy Ka- 
łużska, młodego Fausta Micha! P raw ­
dzie. Uroczyste to przedstawienie z tak 
doskonała obsada partji Ijęclzic praw- 
dziwem świętem teatru.

Dziś 13 Pin po raa ostatni Ignacy 
Dygas znakomita artysira opery war- 
s-z-awskicl odtwarza partię Hermana. 
Po tym występie „Dxma Pu-rowa" na 
dłuższy czas schod-J I  repertuaru.

Występy Ady Sari i Adama Didura 
Prawdziwtrnt śwlotem teatralnem bę­
dzie p^zodsta -4ęnf^ ..Cyrulika sewil­
skiego" b występen dn-ojg? tych zna- 
KOODdijrcłt dtasfAw.
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Falslis T e w zy s fio  budowane.
Dnia 1*1 czerwca br. odbyło się II. 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie pod 
pr/cwodnfetwem Prezesa Dra Stanisla- 
wii Tir. Mycielskiego.

Spi a\. ozdanie Rady Nadzorczej obej­
muje zamkiręcie rachunków za drugi 
r- - In? ^ 'n's^faci'iny Tow arzystw a jako 
Spal ki Akcyjnej, a szósty rok istnienia 
uko Przedsiębiorstwa budowlanego i 
wykazuje w stanie czynnym sumę Mkp. 
?, 156.427.271.05 z zyskiem Mkp. 

75,679.785.07.
Mimo trudnych warunków, w jakich 

się znajduje obecnie przemysł budowla­
ny, 1 ow^rzystwo rozwinęło pomyślnie 
swą działalność w r. 1922, znacznie roz­
szerzając zakres swej pracy. Wielkie 
roboty Publiczne, rozpoczęte w r. 1921, 
prowadziło Tow arzystwo w dalszym 
ciąga w r 1922. a mianowicie:

‘! ,.P ort handlowy na Saskiej Kępie 
na Wiśle w Warszawie. P ort obejmuje 
6 basenów, z których pierwszy jest w) 
toku  budowy i będzie w r. 1923 praw ­
dopodobnie ukończony. Powierzchnia 
basenu mierzy 19.200 m kw„ długość 
moli względnie bulwarów 775.00 m.

6) i\o!ej Widzew—Zgierz—Kutno 57 
km. długości. Odcinek W idzew—Zgierz 
—Łęczyca 32 km. długości, został u- 
konczony i oddany do użytku 7. grudnia
1 *22. Dalszy odcinek Lęc-zyca—Kutno

km. długości będzie ukończony w r. 
1923.

cl Kolonia domów mieszkalnych dla 
imJicjonanuszów państwowych na Żo- 
Oborzu (pud Cytadelal w Warszawie.
Kolonia składa się z 27 dumów, liczą­
cych lf)6 mieszkań, ,z t.ra i pdSmio w 
roku 1922 do użytku 18 dulitów o 62 
mieszkaniach.

dl Most kolejowy (e/tero łorow yl dla 
Unii średnicowej na W isie w W arsza­
wie W r. 1922 dokonano pneumatyczne­
go fundowania jednego rzecznego fila­
ru. 'Dwa dalsze filary rzeczne i przy­
czółki zafundowane są w robocie, pod­
czas gdy zapuszczenie ostatniego filarj 
rzecznego nastąpi w r. 1923

e) Główny Dworzec Kolejowy we 
Lwowie. Budynek spalony, w r. 1915 
przez wojska rosyjskie został .v prze­
ważnej części w r. 1922 odbudowany i 
połowa ubikacji Przeznaczonych dla pu­
bliczności została ...kkmą do użytku.

" Jako now e. budowy objęliśmy w ro­
ku 1922:

f) Dwie linie kolciowe na Górnym 
Śląsku: Hajduki—Kochtow )ce 4 km. dłu­
gości i W arszowice—Pawłowice—Chybi 
13 kin. długości.

W r. 1922 wykonano tylko roboty 
p rzy golow aw czc:

JJ) Dworzec amunicyjny w Regnaeh 
pod Spała.

Jako nowe budowy przybyły w f . 
1923 następujące-

b) Kolonia domów biurowych i mie­
szkalnych dia funkcjonał j'uszó w pań­
stwowych na Mokotowie. Budowa tej 
kolonji, sktadajaccj: sio z .J-jiiętrowych 
pawilonów biurowych i 6 domów miesz­
kalnych. obejmującej 63 ubikacji biuro­
wych i 66 mieszkań — została rozpo­
czętą przez inne przedsiębiorstwo, lecz 
Tow arzystwo Budowlane otrzrm afo po­
lecenie wykończenia tych budów. VV r. 
U22 oddano do użytku dwa pawilony 
biurowe, każdy obejmujący 42 ubikacji.

i) Domy mieszkalne dla funKcjonarju- 
szy Międzyoceanicznej Stacji Radiotele­
graficznej pod Warszawą. Dwa domy 
mieszkalne, zawierające 50 mieszkań, 
będa rozpoczęte w r. 1923.

k) Gimnazjum t Zakład w ychow aw ­
czy w Tomaszowie Lubelskim. Budowa 
głównego budynku szkolnego została w 
r. 1923 rozpoczętą.

1) Kolonja domów mieszkalnych d!a 
kmr-eratj wy ..Staszica" na' Mokotowie 
'V Warszawie. Kolonia składa się z jed­
nego domu mieszkalnego 3-piętrowego i
2 domów szeregowych, obejmujących 
łącznic 40 mieszkań.

Roboty przygotowawcze wykonano 
w T. 1022.

m) Powszechne Domy Składowe we 
Lwowie (własność Sp. Akc.). Zakład 
pomyślajyy na szeroką btiarę, ttia być 
wykonany'- etapami. Pierwszy okres o- 
bnjmuje bocznicę kolejową, drogi dojaz­
dowe dwa niagazyuy. budynek piętro­
wy administracyjny, budynek piętrowy 
mieszkalny i portjcrowkę.

°rzew ażna część piorwsżego okresu 
została wykonaną w r 1933.—

n'l Rrtdowlc na Targach Wschodnich 
Iw oY ie. Towarzystwo- wykonało 

'Słowny Pawilon o 5.500 m. kw. zabu­
dowanej powierzchni (w 48 dniach), pa­

w'lon dla Okręgowego Zarc ądu Lasów 
Panstwow ych we Lwowie, 400 m. kw. 
zabudowanej powlerz.chni (w 18 dniach), 
oraz pawilon dla tow arzystw  transpor­
towych. 'Pozatejn Towarzystwo prze­
prowadziło roboty adaptacyjne.

o) Hala emigracyjna w W arszawie. 
Dach nad halą systemu Polsteian 1040 
m. kw. (13 m. X 80 ni.).

p) Budowa cukrowni w Strzyżowie. 
Dacii nad halą główną systemu Polste- 
fan 1300 m. kw

W roku 1923 objęło Tow arzystwo 
następujące fbboty rządowe od zarządu 
wojskowego: budowę wielkiej fabryki
broni w Radomiu, od Dyrekcji Robót 
Publicznych w Lublinie budowę gimna­
zjum w Puławach. Od Dyrekcji Robót 
Publicznych we Lwowie nadbudowę 
drugiego pietra na gmachu Kliniki cho­
rób wewnętrznych we Lwowie. — Ud 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Stani­
sławowie budowę gtnaelm mieszkalnego 
dla służby kolejowej tamże.

Pozatern Tow arzystw o objęło kiero­
wnictwo budowy- wielkiej fabryki ęyjlu- 
lozy w Zagórzu.

Dla budowli w Radomiu i Puławach 
została utworzona ekspozytura Towa­
rzystw a w Radomiu.

Tow arzystw o wydzierżawiło na 10 
lat Zakłady dia przemysłu budowlanego 
dawniej Jan Lewiński we Lwowie od 
Spółki akcyjnej i zabezpieczyło sobie w 
ten sposób w łasną wytwórnie wyrobów 
ślusarskich, stolarskich, ciesielskich i 
kafkirskich, potrzebnych do rozlicznych 
przez Tow arzystwo prowadzonych bu­
dowli.

Jak wynika z tego wykazu budów y, 
wykonywane w ubiegłym roku należały 
w przeważnej części do kategorii robót 
rządowych. Polskie Tow arzystw o Budo­
wlane rozwinęło się zateth w r . 1922 
na w iclkie przedsiębiorstwo robót rzą­
dowych l było związane umowami bu- 
dowianeini z Ministerstwami Robót Pu­
blicznych, Kolcji Żelaznych, Poczt i Te­
legrafów i Spraw W ojskowych. Obok 
centralnego biura we Lwowie, istniał 
Oddział Tow arzystw a w W arszawie i 
Ekspozytury w Katowicach i Zgierzu. 
Personel przedsiębiorstwa składa i sie 
z ,4 dyrektorów , "X  prókUrżystóW i 140 
urzędników technicznych i .administra­
cyjnych Ilość' robotników zatrudriTÓ- 
nvch Si^pcżkfij ch okreśuch ńa bnao- 
wlach, dosięgała liczby’ 5.00G, a między- 
nimi liczba rzemieślników wahała się o- 
koto i .200.

Zakłady przemysłowe, będące w ła­
snością Tow arzystw a, eksploatowane 
w r. 1022:

IV Cegielnia maszynowa w Kutnie 
(W ojewództwo Łódzkie), połączoną ko­
lejka zc szlakiem kolejowym Kutno -  
Kolo. o produkcji rocznej *8.909.000 sziuk 
cegieł i 890.000 Sżittk dachówki.

2) Wapiennik w Kraso wie (Woje­
wództwo Lwowskie). W  r. 1922 wyda­
lono 156 wagonów wapna.

3) Tartaki: Tow arzystwc utrzymuje 
cztery własne tartaki w- ruchu. .Oeden 
(o 2 trakach) w Zgierzu, połączony z 
m aszynową stolarnią, drugi na Żolibo­
rzu w W arszawie, trzeci przy budowie 
mostu na Wiśle w W arszawie, czw arty 
w Krasowic.

4) Kamieniołomy’: Kamieniołomy w 
Klcsowie (Polesie), w których pracuje 
45 kamieniarzy, — dostarczają granit 
pierwszej jakości dla wszelkich budów 
mostowych i wodnych.

Kamieniołomy w Suchedniowie (Zie­
mia. Radomska), rozbudowane w r. 1921 
i zaopatrzone w sfieć kolejek wąslcoloro- 
w j’ch. łączących kamieniołomy w dwófch 
miejscach ze szlakiem kolejowym — ob­
fitują w najlepszy w Polsce piaskowiec 
kw arcytow y. _ 1

5) Cegielnia w Starem Siole (Woje­
wództwo Lwowskie), w łasność ordyna­
cji lir. p o:ock(cb w Łańcucie, zremontO- 
walo Tow arzystwo i eksploatuje na 
wspólny rachunek.

Udziały w przedsiębiorstwach:
Towarzystwo utw orzyło dla eksolo" 

ataciil lasów rządowych \v Mlkuliczynit 
Spółkę Akcyjna pod firmą „Mikuliczyn", 
Zakłady dla przemysłu drzewnego. W 
której ma udział i z którą zaw arto umo­
wę co do dostawy materiału drzewnego.

Tow arzystw o ma udział w Spółce 
Akcyjnej ..Powszechne Domy Składowe 
wfi LwoWic“, wykonując równocześnie 
budowę składów, oraz w  konsorcjum 
dla budowy domów mieszkalnych w Mo­
kotowie w W arszawie. .

W aine Zgromadzetiie zatwierdziło 
rozdział czystego zysku w kwocie Mkp,

75,679.785.07 według wniosku Rady Nad- 
zorcztg, ustalając 80% dywidendę od 
akcji i przezn&Łżając Mkp. iO.OOO.OOO na 
cele humanitarne, a mianowicie: na bu-‘ 
dowę II, Domu techników Mkp. 5.000.060. 
na odbudowę wojną znisczzonych kole­
jowych kolonji wakacyjnych w Ytichll i 
Worochcie Mkp. 2.0U0.00G. na Związek 
Polskich Tow arzystw  Naukowych wc 
Lwowie Mkp. 1.000.000, na wydawni­
ctwa „Ligi P racy ‘ Mkp. 500.000, tui bur­
sę iin. Dekerta Mkp. 500.000 itd.

Kap.tai akcyjny wynosił w r. 1922 
Mkp. 50,000.000, a fundusz rezerwow y 
Mkp 49.700.186.74.

Walne Zgromadzenie dnia 12. paź­
dziernika 1922 uchwaliło podwyższenie 
kapitału akcyjnego z Mkp. 50.000.000 do 
Mkn, 300.000.000, które jest w toku.

Na Walnem Zgromadzeniu 14. czerw ­
ca 1923 uchwalono wobec szybkiego 
rozwoju przedsiębiorstwa dalsze pod­
wyższenie kapitału akcyjnego aż do su­
my- nominalnej Mkp. 1.000.000.000.

M HNiPsor Sra wdria!aw
'i mw.

1 stało się. że w, K.nłparkowie brakło 
wariatów. Czasami dobry Bóg zsyfa 
naw-et na Po-lśke dobrodzk-jst ,va w 
AP3T -psOA\n?i3!qod tejtmuiizoizani fa.ws
liczna służba szpitalna uroczego Kulpar- 
kiowa. tonąca w bezrobociu i stoiąca wo 
bec widma gfrdu — postanowiła poru­
szyć władze centralne w W arszawie. 
Na czele delegacji stanął poseł Chałup- 
ka-Kwapiński.

— Co? nie macie w aria tów 3 — za­
wołał premier Witos. do którego naj­
pierw udała się delegacja. (Z wieku mu 
i — z urzędu ten zaszczyt należyV- Ależ 
to szaleństwo!

— W yjątkowo nie — panie prezesie, 
— odparta- zmartwiona delegacja. Ratuj 
nas ekscelencjo! Giniemy z głodu! W 
twolili sprawiedliwym rządzie jedyna 
nasza nadzieja...

- Hm... — odparł srodze zasępion 
premier. W ytwórczość krajową trzeba 
przedewsz i stkiem wspierać. Naturalnie. 
Swój do swego po sswije,.i u /y .,: Vk a s ta

Pó chwili uśtólech rozjaśnił oblicza 
p. Witosa,

— Jest tada. moi panowie Żfibulą 
się fcandydaci dó waszego zakładu. Za­
czniemy . od rządu i poszczególn d l  mi­
nisterstw . Jednego już mam. Panowie 
się zgłoszą do wiceministra skarbi* Mar­
kowskiego. Teii już jest gotów, gdyż u- 
sfSWa o podatku main*tk«wvm znowu 
odlóżoiui Matu również nadzieję,- że p. 
Seyda dostarczy panoih dość licznego 
kontyngentu. Trochę ram ludzi powario­
wało z tej gdańskie! afc-t trochę przy­
będzie wariatów pb udanej konferencji 
bałtyckiej: Toby byio na razie. Poza 
tern odkomenderuje sic pewną liczbę 
ludzi, którzy przymusowo będą uczęsz­
czać na posiedzenie komisji skarbowej. 
Następnie we WSfeyslkicb większrcli 
miastach w Prasce zaprowadzi się przy­
mus czytania wszystkich gazet polskich 
podczas debaty seimowfi. Góź-by tu 
jeszcze? Ntio. niech panu wis jPśZcze u- 
dadza się d« mego (krztusi Się) zastep- 
cr min. Olrthińskiego. Un powinien ró­
wnież dostarczyć pamnn kontyngentu. 
Ma on wprawdzie (tutaj symboliczny 
rirch ręka na czoie...) ale pozatem :fd. 
Więc żegnam panów. W ażne sprawy 
powoltija mię wyjątkowo do M terzębo- 
slawic Rząd — jak panowie widzicie — 
czyni wszystko có może. aby wam nie 
brakła wariatów. Do rychłego zobacze­
nia się.

Mm. Gtabiński przyjął delegacje Z o- 
tw aftym i rekami. Miał on zawsze sen­
tyment dla Lwowa i .iego pięknych oko­
lic. Obiecał wszystko uczynić.

Idźcie oancwic jeszcze do togo. te... 
Witosa. Ma on wprawdzie (tu syrrmo- 
liczto-* ruch reka Pa czole) lecz fflożna 
z nim pogadać Zwłaszcza na len temat.

Uścisk dłoni.
— A pozdrówcie panowie Lwów. Jak 

tj Iko czas i Dmowski mi pozwolą od­
wiedzę was.

— Ekscellenz, zawsze, zawszo, o- 
tw arte ramiona 1 drzwi... bełkoce usz­
częśliwiona delegacja. Poc/em  z rado­
ści zwariowała. - -
 -    - n i? *  -n  -  —ł  nn, n  Mfr J ^ ____________________

IfFoniliii s p o r n a .
„VTVO“ -  ,.CZARM“ 5:5 (3:0).

Zawody między puwyższemi druży­
nami rozczarowały skąpo zebraną pu­
bliczność, która z lńcsinikieni opuściła 
boisko.

Vivo to  drużyna technic-nie wysoko 
stojąca, odznaczająca się p raw d ziw i 
węgierskim temperamentem. Precj-zyj- 
ne podawanie piłki, orientacja szybka . 
pewna, spowodowały pobicie Czarnych 
w tak wysokim stosunku. O drużynie 
Czarnych trudno naprawdę coś pisać. 
Materjat pierwszorzędny, lecz braki ru­
tynowanej. ręki. Nie v wstarez.y mieć 
boisko w zakroju europejskim, lecz trze­
ba umieć zjednać sobie publ.Lzncść, aby 
odwiedzała chętnie to boisko. Ora 
„faul ‘ to nie dfoga dla prawdziwego 
sportowca. W stawienie Witoszyńskiego 
na bramkę było kompromitujące. Win­
nicki byłby trzy bramki liapewno obro­
nił. Przebieg gry byt dość interesujący. 
Bram k' , padły: w 8. 28 i 36 minucie
pierwszej oraz w 5 i 37‘ drugiej połowy 
Rogów 8:5. Sędziował p. Bodcr.

OGŁOSZENIA

Posady i praca

POTRZEBNE NATYCHMIAST lub Pó­
źn ie j do poważnego Tow arzystwa 
Akcyjnego: 1) Rutynowana stencty- 
pistku polsko-niemiecka z dobrym ję­
zykiem niemieckim; 2) Biuralistka ino 
żliwic ze znajomością języka niemiec­
kiego, jednocześnie biegła .m aszynist­
ka. Posady stałe i dobrze pianie. Na­
tychmiastowe zgłoszenia do Reklamy 
Polskiej, Romanowicza 10 pod „Tow 
Akc. 19“. Tylko chrześcijanki. 4317-2

POLAK, miody, energiczny, posiadają ■ 
cy wyższą szkołę rolniczą, znający się 

również na ieśnictwie. poszukuje po­
sady ^zarządcy, kcntr.olora dul* .-leśnie.,, 
oZ«*ó. Za wyrobienie posaóyŁhtóiariijt 
większa kw otę pieniężną. Poste-re 
stante „W olny" poczta Rohatyn. 4312

ZDOLNY BUCHALTER zmieni posadę. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" do Adm. 
Poranne], 4304-2

3 MIL.JONY i więccl oam za wyrobienie 
po3ady leśniczego- lub zarządcy w 
większym ntaiatku Wiadomość: De-- 
kerta  2, Llstopadzki. 4170-3

H | -iesziłania* lokaia, s1{SepyK

MAiM LOKAL obszerny w śródm^ściu. 
p rzyjm ę. ueżciwego Wspólnika do za­
łożenia intratnego handlu manufaktu­
ry  konfekcji lub innego. Zgłoszenia 
Wolny lokal. 4263

( S  ICiŁiiiT, r p r z e d a ż ,  s a m i a n a  m .

DWUPIĘTROWĄ PIĘKNA KAMIENICĘ
obok Zamku sprzedam za 3.000 doia- 
ró\v. Zgłoszenia: W  Admir-stracji
pod „ N a j le p s z a  lo k a t a " .  4 a < P * $

SPRZEDAM SKLEP korzenny, 3 ubik i- 
c.ie z -tow-arem i urządzeniem . dobrze 
rozwinięty', w śródmieściu odpowie­
dni także na dom komisowj- mb skład 
albo oddam go spólniltowi na korzyst­
nych warunkach. Wiadomość u Lom- 
perhl, gmach Skarbka III. p„ Nr 
dr:-,w 74. strona od teatru. 4305

— l i E W m  n r f . H L . i - . i w .  i i  „ l im . --------------------------------- --------------

MOTOR ropov/y 12 HP prawie nowy. 
Ldwm iJtywka benz. na tor 600 mm.; 
Agregat naftowy na wozie 120 v. 50 
ampf. sprzeda ókazyinie W arsztat 
Meclmfliczfiy, Lwów, Janowska 54,

4250- 4

NA SPRZEDAŻ 12 morgów- czarnoziemu
I. ki. w jednym kawałku przy torze 
koiejówym btlsko staćił — ze zbio­
rem, żywym i martwym inwentufzem, 
domem pod blachą o 8 ubikacjach, nw 
terjafem naLstajnię i stodole pod da-: 

•c-hówką. Urząd parafialny FirldrjwkT. 
poczta Krasne 421M



Sfr. 8.
fcn ..i

„GAZETA PORANNA". Nr 6-769

o m a m i ł  t i  i ~ : , 1̂ *  K rtrar*TS-Jcrti k-, jw-  r- w - B - a M T  a  f  "■ to* rm ~V W

Ifilitp. Hasta i ftę?npł« f .a  S?. z ggp. dpi
D os4arcza: Motory Diesla, turbiny wodne Francisa, kom pi. 
urządzenia młynów o Wysokiem i niskiem mlewie W&Tre 
oryg. Davtrio & Cte Zurych — Łuszczarki Mars patent 
Kaspar Senice. Oryp. sx#a]c3r|ką gazę młynarską 
Ł2ii nJr?iki Rfcsff F«auk ś ł d.

L  i  e  i s

s i s l i t i i
Telefon 513.

„ F f J R P “  s a i w l i M  i r t o i n  R Ł " »skibie u fi m?
W ń o M  T r a n d a *

l w ó w *  P O B i E S S C I E C O  %  43i8

i  S a m o c h o d y  „ S t e y r n e w
& U T O M C T 0 R  S . A .

L  w  «  w
9929-1 K O P gftK fK ^  54 , T Ief. 19-Ł

<■$?>•&jBfE33£3gmvs&kł T»r a ^ m |aafiB?ae5ŁgaaŁto...3iiga3BŁ. c l

BILARD SlilFARTA dwustronny karmn- 
l*8ovy i pacykowy sprzedam, Lwów 
Sw. Mtdsaia 4, dozorca wskaże. 4307

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ, 
jlisko dworca z woir.yni lokalem na 

biuro I magazyn kapię. Oferty pod 
„Gródecka" do Administracji „Gazegr 
Por.“ ul. Sokola 4 3976

Rozmaita

W UBIEGŁY poniedziałek skradziono 
n i  w Tarnopolu na rynku metrykę. 
10 dolarów ameryk. o raz paszport do 
Ameryki, w ydany przez starostwo 
Brzeżany, opiewający na Unię Au 
druch bzm ek z Kozłowa, powiat 
Brzeżany. Proszę o  zw rot tylko doku 
mentow, które równocześnie unlewa 
iniam. i

1AKÓB BORNBACH unieważnia kartę * 
odroczenia, wydaną przez P j K U. we 
t.wowte-

TAN* KITCZEWSKI unieważnia tSSJC??- 
sowe zaświadczeniu demob wystawio 
m- przez 1.2 p. p. ,

SYPIALNIE, biurka amerykańskie * inne 
meble sprzedaje po cenach tabrycz- 
nych. „Jaw or" Polska fabryka w yro­
bów stolarskich. Spółka z ogr odpow^ 
Kochanowskiego 4. 9Qm>-5

~ '£ B in r jŚ J L « M L O . .
Szukam natychmiast Ula czterech osob 
2 umeblowanych pokoi z  bardzo dobrym 
i zdrowym wiktem. w lesistej okolicy 

frzeka) tm 5 tygodni.
Waniiikl podać pisemnie: Biuro Ogło­
szeń Jacubiego, Lwów, Zimorowicza 1-!

DOO szyirą „Wygoda". 4378 3

Wielkie przedsiębiorstwo drze­
wna w  środkowe] M ał& pclm 1

POSZUKUJE

meROaHlUO ROŁfKI LEŚliEi
o k o ło  8 0  k im . d łu g ie j .

Zgłoszenia pod szyfrą „Stała Po a 
d a“ do Generalnej Ekspedycji O g ło ­
szeń, M. Tadeusz Krzysztofowi- z 

Lwów, Sokoła 4. '.>939-3

M i r i l M l ó l S i
(T E R R  AICOTOWE)

odznaczone na w ystaw ach w  Pas y 
iu , Brukseli, Petersburgu, Kijowie. 
C zęstochow ie, Ekateryncsławiu i 
Rewlu najwyższymi n a g r o d a m i .  
Grand Prix i sdStynfi medalami, 

poieca z fabi/k? w O pocz"ie

Tuw. Steyjs! Z a lM a i  u .M itz n  ć  

DZIEWULSKI i LAhG
W ARSZAW A, ULICA RY SIA  H r. I.

Cenniki i o erty na żą aniu. Fabryki 
egzystują o- roku 1897. 99 9-2

SPÓŁDZIELCZY BANK OBRO I OWY 
z ogr. od po w. we Lwowie ui. SŁOWAC­

KIEGO 6. I. n.
Załatwia wszelkie transakcje bankowe 
i haudłowe. Przyjmuje zlecenia giełdo­
we 1 wykonuje ie- najrychlej. Kupuje i 
sctzedajCi łosv. fe ty  zastaw ne, akcie 
bankowe I przemysłowe. Przyjmuje lo­
sy do przeglądnięcia. Udziela wszelkich 

informacji bankowych BEZPŁATNIE.
4321

GAZA SZWAJCARSKA pierwszorzędnej 
jakości, oasy. walce, kamienic, kasory, 
trausraisic. - Ceny konkurencyjne. ..P! - 

I OT". l w ów . Batorego i- 4U>8

Braci M ariana i S tanisław a Stołowskich
poszukuję. 4322

Zgłoszenia do Athn. .AJ. Porannej" pod
S. A.

LEPIEJ TERAZ m t  PiZiłiEl 
zftpjrtntf si? w obii«iC u  jFsjsfi

• óLt y V > K tak radzi
CHRZEsCBAŃSiA S p j m  USUWiA

fjSjfjj lw ó w  Rvn8 fr34
LlfcJłfft, (dom btadmtiileral
pon dto poleca Obuwie pfó ieime i 
prm slowe. Obuw e teimisowe i san­
dały. Obuwie skórzane z poKęczcdfiSn

99: 5-2

PARCELE
na składy opałiw e potrzsńne.

U m m  m  J M ’ de flto fra tjj
________________  V  17

i1 t  1  O 5 z  t  [[ | Łj 
D n ia  2 5  l i p c a  1923 p . a  g o d z .  12-u.j
W  M a g i s t r a c i e  m . Z a m o ś c i a
odbędzie sic przetarg na sprzedaż na­

stępujących placów miejskich- 
Nr. I O PRZESTRZENI 522 n r . po- 

ąptut Jrzy zbiegu ulic Bazyljansk.ei i 
tyosciuszki (Śródmieście) z frontem od 
ulicy Bazy Hańskiej 28 i pól rn.. a od u- 
:icj Koociu^zki 18 ni.

N. 2 O PRZESTRZEM 533 nr>. poło­
żony przy ulicy Bazyljanskiej z frontem 
23 i poi m.

riryAGA. Place Nr. 1 ! 2 są ­
siadują z soba i mogą byó sprzedane 
-acznie jednemu nabywcy. Odpowiednie 
pod budowy domów mieszkalnych.

Nr. 3 O PRZESTRZENI 2131 nr1, po­
wożony przy ulicy Lwowskiej z frontem 
23 u.

Nr. 4. O PRZESTRZENI 1729 m*. po-
fużony przy ulicy Lwowskiej z frontem 
23 m.

UWAGA. Place Nr. 3 i 4 sąsiadują 
z sobą i moje a być sprzedane jednemu 
nabywcy. Odpowiednie pod budowę do­
mów mieszkalnych, skiad -v towarowo- 
zhożowych lub fabryk. Położenie umo­
żliwia przeprowadzenie własnej boczni­
cy k-HeiowAj.

Bliższych informacji udziela Magi­
s tra t m. Zamościa. 9983-2

Burmistrz ,n. Zamośc'a 
H. KOSMALsKI.

K  a c  W  I
JED lfO  i DtftUbKRZYU&0(VE 

roar-m a.t®  s p r z e t j  d c -z .o  * e  I ŁA  W- 
E t S ? % 0  raE: (łcS . e a  z  r o  a n » c h  
*apae<sw F a b r y k a  irrbli „D A U 

Ł.J4Ó«f, ŁYCZAKuWżf.<A 2 7 .‘
9935-2

PLA ^SIC H TiS  cztarodział wv. 
W A L C E  młyńs e Fd 0 X 3 0 3 .

S p rz e d a  ze  sk ła d u  o' azy ju ie
„T0PAS“ Lwów, Mickie,v cza 22

4708-L

"kaFeLUŚZEI FtLCÓwir
Speosa!ie taC aeró i SKomycb i w«#sryojiiy<i‘i o s la tn je j m o d y  n a d esz ły  d o  sk ładn ic  l  ej

s p ó łk a  A k c y jn a  w e  L w o y J ;  
T rz e c ie g o  M a ła  l t

, zawiadamia, ze otworzyła

w falrycd  swe wa f.wo- 
wie Zamarstynowska 53

D E T A jU C Z N Y  S K Ł A D

piyf klejonycli i dykt
9983-3

Dr. f^Echat Salpeter.
Ltfów. Svk*tui!ia 17 ord, od 8 —9 i 12— 6-

9837

kra- fabryki ka^el szy
Riidofffa iNIEUWELTA,
Ł iS Śif' P .. f f i a r j a e k i  8 , łT a ź m i:-  

rso w ifik  i 2 5 . 43

T E m Z S « r  Z A R A Z

x  iS i$ iyc ia ro i-:*2tOtfFee*s jr a i i i t ła w F S -n is m  s

WEG.Et i KOKS górsiosf^sRl i dąhraw>esk?, 
S ile  pet^sowe, Saperfosfat, S arkan ams- 

nbwyf Saletrę c tó jsk ą , Żużle Tlicfriasa.

T A D E U S Z  i S U a
Dom rolniczo-handlowy 

W e L w y w i e ,  I T a l s w s  3 S telcf. 833.
4312

s p ó ł k a  R j g j j n a  5 T /4 e s r : i z z a
919&W E  Ł W O W i Ę  u l .  y e ^ a t o r s k a  6

poleca niezwykió InterFsująea i tanio książki.
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan­

tyda) . . . . . . . .  4500 Mp. 
ii, Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesułe i smutne

(poezje) . . . . . .  . 3000 B
Nemo: Rzeczy wesołe, (p >ezje) . . . .  3000 B

Do nabycia w biurach fermy przy 
uh Senatorskiej 1. 6.

Wysyłka książek tylko za poorzedniem nadesłaniem
naiężytuścl.

Naieżytofcć pou luw ą opłacono ryczałtem. — Frenumeiaia tnica.^czua i7.000 Mit. — Z dostawą na intejscu lub z przesyłitą poczto­
w ą 30.000 Alk. — 4a granica 35.000 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon 

Redakcji w dz!e-i Nr. S5, a w nocy począwszy od grdz, 8 wieczorem Nr. 2 3 0 . — Telefon Administracji 291.
i  dit!Sńr«'i l-o-ioacj pod zarz. Z. KieibusicJirOta, ł. g L w ow ie. O dpow . red ak to r: M h RjAN MACHr.LSKl,


